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jpuązukiwane aiły do klasy ósmej: ł) jęz. poiskcco 
i literatury, 2) matematyki i 3) bisiory i. Odpowiednia 
sita mogłaby ewentualnie objąć równia* inspektorat. 
Zgłoszenia pod adresem Dr. Goldiust w Łomty.

Pokrycie deficytu.
Kraków, 10 sierpnia, 

(a.) Siedmdziesiąteztery m iłardów marek,
■ o cyfra koticowa naszego biernego bilansu, 

który zresizt  ̂ dla ostrożności przewiduje jej 
odniesienie się o dalszych dziesięć miliardów. 

Niektórzy uważają ten wynik deficytowy pre- 
ninarza budżetowego za wcale niegroźny — 

pocieszają się, że kolosalna ta cyfra przeracho- 
wana na dolary czy funty szterlingów traci 
od końca trzy hib nawet cztery zera. Ci licze
bnie przeważają. Pesymiści rekrutują się nao- 
gół z ohozu opozycji politycznej. Krytykują 
dla krytyki, podają egzotyczne środki napra
wy, pożarnie tworzące panaceum na wszystkie 
nasze dolegtówośdi skarbowo fgnansowc, aJe 

w rzeczywistości konsekwentne tylko na papie
rze, a nie liczące sSę z codziehnem naszem 
życiem, naszem powszedniem ubóstwem i cią
giem ubożeniem. A jednak chociaż budżet i 
dyskusya budżetowa wiele miejsca stale zaj
mują w prasie codziennej i peryodycznej — 
jedną sprawę zostawia się na uboczu: pokry
cie deficytu.

A jest to problem z całokształtu aktualnym 
naszych spraw gospodarczych najbardziej pie
kący i najbardziej niebezpieczny. Także naj
trudniejszy do rozwiązania i może właśnie 
dlatego tali groźny. Min. Steczkowski jest bez 
wątpienia człowiekiem odpowiednim na swem 
cdpowiedzialnem stanowisku, a przecież zosta
wi! właśnie tę kwestyę nierozwiązaną. Prze
widywane przez niego operacye kredytowe w 
najlepszym wypadku pokryją połowę niedo
boru. Co będzie z resztą? Odpowiedz daje Dam 
doświadczenie i dotychczasowa praktyka. W 
podobnych wypadkach uciekano się dotąd do 
łatwego źródła dochodów skarbowych, do pra
sy drukarskiej. Źródło to tak jest nęcące, że 
trudno mu się w chwilach pragnienia oprzeć, 
mimo, że wiadomo doskonale, iż pełne jest 
ono wirów zdradzieckicli, które czerpiącego w 
przepastną otchłań wciągają. Ale w ostatniej 
chwili zawsze znajdzie się argument obrony: 
nakaz konieczności, a temu — akcentujemy w 
ostatniej chwili —.nie można się oprzeć.

Doświadczenie nie jest jednak przedmiotem 
bezwartościowym ze starego, bezużytecznego 
kramu. Stanowić ono musi dla nas stanowczą 
pj r<>gę, wołającą, iż nie wolno czekać na
tę unią chwilę, w której rzeczywiście wobec
braku czasu i bezpośredniej potrzeby choćby 
* widoczną szkodą uciec się musi do szkodli
wego środka. Tym razem nie wolno rządowi, 
Jak przed niespełna dwoma miesiącami wy
czekiwać chwili, w której przyznane już kre
dyty się w zupełności wyczerpią, a potem sta
nąć przed sejmem i oświadczyć, ze kasy pań-

Paryż. (E. R). Rada najwyższa zajęła się w 
pierwszym dnia obrad rozważaniem propozycyi 
co do rozdziału teryteryum śląskiego. Posiedze
nia 'odbywają ię  w cali zegarowej pałacu na 
Quai d‘Orsay. Lloyd Georg© domagał się wysłu
chania raportów* experiuw przed omawianiem 
sprawy Wysłania posiłków na Górny Śląsk. Bo- 
noni wskazał Dft ważność rozstrzygnięcia Rady 
dla pokoju świata. Briand powitał swych kole
gów i podziękował przedstawiaiel owti Ameryki 
za uczestnictwo w obradach. Z kolei ambasador 
amerykański Harwey podziękował Briandowi za 
powitanie i wyraził snu serdeczne pozdrowienie 
prezydenta Hardinga wraz z życzeriami pomyśł- 
nego toku obrad. Czwarty przemawiał barofi Hay 
shai. Po zakończeniu przemówień powitalnych 
rozpoczął swój wywód rzeczoznawca francuski 
M. Fromagecl. Wykazał on, że okręg plebiscyto
wy może i powinien być. podzielony w duchu Lra- 
ktaiu wersalskiego i na zasadzie wyniku plebi
scytu. Lord Courzoa przedstawił stanowisko An
glii, stwierdzające, że okręg przemysłowy nic 
może być podzielonym i że ze względów gospo
darczych przyznać go należy Niemcom. Francuski 
rzeczoznawca Laroclie wyraził przeciwnie życze
nie, b.v okręg przemysłowy został podzielony i to 
tak, by znaczna jego ezęść przypadła Polsce. 
Granica proponowana przez Laroche pokrywa 
się na ogół 3 pierwszą linią Sforzy j, poprawka
mi na korzyść polski. Następnie jeden z delega
tów francuskich krytykował propozycję angiel
ską, która arbitralnie przesądza sprawę na ko
rzyść Niemiec, pozostawia je zupełnie na uboczu 
interes przemysłu polskiego, który w ten sposób 
utraciłby cały szereg kopalu niezbędnych dla 
jego istnienia. O ile chodzi o esencyonalny wy
nik plebiscytu, to większość gmin powinna przy
paść Polsce. Delegat włoski Torre Francka kry- 
lykował również dogmat o niepodzielności okrę
gu przemysłowego. O godz. 6 posiedzenie zakoń
czona

Paryż. PAT, (Hayas). Rada najwyższa po wy
słuchaniu opinii rzeczoznawców, którzy złożyli 
sprawozdanie jedynie obiektywne t poparte do
kumentami, nić powzięła żadnej decyzyi. Dele
gaci zgodzili się na to, by decyzyę powziąć do
piero wtedy, gdy otrzymają wszelkie informacye, 
godne uwzględnienia. Rada najwyższa wysłucha 
jutro opinii międzykoalicyjnej komisy i z Opola, 
która złoży sprawozdanie o sytuacji politycznej 
na terenie plebiscytowym.

Stracony dzssń. 1
Curzon R lg p r fs je d n a n y .

Paryż. PAT. (Wied. B. Kor.) „Echo dc Pa- 
ris“ oświadcza, że wczorajsza dyskusya w Ra

dzie najwyższej jest straconym dniem. Dssn- 
nik sądd, że Lloyd George byłby skłonnym 
zgodzić się na podział terenu przemysłowego, 
a te łi Ctmrzon obstaje perzy dotychczaąpwym 
stanowisku niepodzielności.

M n  M o d i  n m rn m .
Bordeauz. PAT. (Radio). Rzeczoznawcy fran

cuscy są zdania, że podział okręgu przemysłowe
go jest a punktu widzenia technicznego zupełnie 
możliwy. Rozsądne rozwiązalne problemu ślą
skiego będzie punktem zwrotnym całej polityki 
koalicyjnej w duchu dodatnim bił ujemnym. 
Większość dystryktów przemysłowych . ależy się 
według sprawiedliwości Polsce. Wogóle prze
prowadzenie linii projektowanej prmc Frarscyę 
jest ustępstwem aa rzecz Niemiec.

laisli n im  ijfltt.
Paryż. PAT. (Hayas). W przedłożeniu Złożonem 

dziś Radzie najwyższej, s*r CecU Hearz wskazał, 
że wedle wyników płełfcgcyta 678 gmin oświad
czyło się za Polską a 844 za Niemcami, dalej 
479.000 mieszkańców za Polską a 707.000 za Ntem 
cami. Anglia stoi na stanowisku naMępującem; 
Po pierwsze życzy sobie zgodnie z traktatem 
przeprowadzić wytycznie granicy na podstawie 
plebiscytu wedle gmin i każdą gminę przyznad 
temu państwu, za którem się ona oświadczyła, 
o ile niema ważnych przeszkód po tema. Po dru
gie, enklawy? powinny być usunięte. Gminy go
spodarczo złączone ze sobą powinny pozostać 
przy sobie. Po trzecie, centralny okręg przemy-- 
słowy należy przyznać Niemcom. Mówca kryty
kował plan francuski i zarzucił mu, że przy pro
jektowanym podziale odwraca stosunki

imm Mmi i M li M
Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Wedle pary

skiego sprawozdania „Vossische Żtg." w yniła Z 
cxpose rzeczoznawców włoskich, że stanowisko 
włoskie zbliża się więcej do stanowiska angiel
skiego, aniżeli do francuskiego .

Bordeaui. PAT. (Radio), Prasa włoska nacgół 
okazuje stanowisko zgodne z punktem widzenia 
francuskim. „Gazetta del Popok»“ podkreśla, że 
Włochy muszą p rzedewszystkiein uważać za sWćJ 
główny interes kwestyę albańską.

(Dalszy dag doniesień o posiedzeniu Rady 
najwyższej zobacz na siar. 2-giej).

stwowe są zupełnie puste, a więc należy wy
drukować znowu dwadzieścia czy czterdzieści 
milionów marek. Nie sztuka .wołać: Hannibal 
przed bramami, sztuką natomiast jest nie do
puścić go wogóle w granice kraju. Nie
bezpieczną jest również rzeczą iocrcya, choć
by przy równoczesnej krytyce, opanowana tą : 
świadomością, że na razie mamy pieniądze, j 

Rząd, sejm i społeczeństwo muszą Sobie sta- j  
nowczo powiedzieć: inflacja nie może być wię
cej ani jednym fenigiem spotęgowaną; aa ża-

cenę i w żadnym wypadku. Infkseju. to 
najhardziej niesprawiedliwy I najbardziej 
szkodliwy podatek; nisziczy ona wybudowany 
już podstawy życia gospodarczego, uniemożli
wia jego rozbudowę. Zmniejsza wartość uprze
dnio wytworzonych dóbr i nagromadzonych 
oszczędności, choćby nawet nie były one w go-* 
tówce lokowane; wstrząsa normalnym biegiem 
życia, zwracając łudzi ku społecznie bezpło
dnej spekulacji w miejsce twórczego wysiłku, 
W infkicyi wybitnie występuje ta znana



(fccya zła, której wyrazem jest, iż stałe nowe 
Rio wytwarza. W całej Europie dwa państwa 
Jeszcze jej prócz nas hołdują: Rosya, tworząca 
!W swej obecnej formie ustrojowej pod wzglę
dem gospodarczym państwo wczesnego śre
dniowiecza, gdyż z organizacyi pieniężno ■ wy
miennej (o kredytowej nie mówimy wcale), 
pozostały tylko szczątki; a dragą jest Austrya, 
która do emisyi mniej nawet od nas jest sko
ra, a jednak w własne siły zupełnie już zwąt
piła, szukając jedynej nadziei ratunku w ła
sce koalicyi,

Dlatego też naczelną zasadą musi być: 
wszystko raczej, tylko rut inflacya, Skrajna 
oszczędność — u nas dotąd brak jej prymi
tywnych począlków —- a w dziedzinie docho
dowej choćby nawet podwyższenie taryf kole
jowych i pocztowych, choćby nawet zastoso
wanie słynnej recepty Grabskiego (środków 
Jych nie polecamy), w szystko jest mniejszem 
złem niż infiacya. A z tego postawienia kwe
sty i wynika, że już teraz, tzn. w chwili gdy 
rząd jeszcze me wyczerpał przyznanego mu w 
P Kr. K. P. kredytu, muszą kierujące i od
powie Walne czynniki pomyśleć o sposobach 
pokrycia deficytu, który jest nieuniknionym.

Ostatnio uzyskały Niemcy za pośrednictwem 
banku Mendelssohna w Amsterdamie kredyt 
w wysokości 100 milionów; krotki czas przed
tem otrzymały one ta samą drogą 150 milio
nów, w obu wypadkach w złotych markach. 
Kredyt, szczególnie zagraniczny, me jesi 'tkal
nym środkiem oparcia gospodarki finansowej;

pominąwszy zwykle za tum idącą .zależność 
gospodarczą (czasem i polityczną), ma on tę 
złą stronę, że rausi być oprocentowany i amor
tyzowany. Ale racjonalna gospodarka społe
czna wyzyska korzystnie nawet najbardziej 
uciążliwy kredyt. Kredytu gotówkowego je
dnak nie można obecnie łatwo wyzyskać, gdyż 
państwa zachodnie, a w ich rzędzie szczegól
nie Ameryka wchodzi w rachubę, cierpią na 
zastój produkcyjny, a więc w razie gdy już na
wet ssą skłonne udzielić pożyczki, oferują ją 
nie w formie pieniądza lub nawet surowca, 
lecz tylko gotowego wytworu przemysłowego. 
Podobna forma będzie np. aia Niemiec, które 
przemysłowo sobie wystarczają, bardzo nie
dogodna. Dla nas i ona może być do przyjęcia, 
gdyż my przez długi jeszcze czas będziemy 
sprowaazali fabrykaty z zagranicy,

O poważnych wysiłkach rządu w kierunku 
uzyskania kredytu nie słyszeliśmy. Mogliby
śmy się wiele w tym względzie od Niemców 
nauczyć; sprawy takie oddają oni bankom, 
gdyż są one kwestyą gospodarczą, nie polity 
czną. Zresztą nie przesądzamy, czy kredyt sta
nowi jedyne wyjście w naszej sy tuacji. Może 
ministerstwo skarbu znajd ̂ e inne sposoby 

pokrycia brakujących miliardów. Każdy z nieb 
będzie dobry, jeśli tylko nie będzie drukiem 
banknotów. Lecz by znaleźć, trzeba szukać I 
pracować. Natomiast preliminarz pozostawia 
tę kwestyę otwartą; czy może hołdując zasa
dzie: „jakoś to będzie1'?

Wtorkowe posiedzenie.
W y s & y d i a n i e  k o p i s e r ^  o p o l s k i c h ,

rz«ezoinawti$w.
Wznowieni'® prac

Paryż, dnia 9 bm. PAT. (Havas). Rada naj- ’ 
wyższa wysłuchała dziś relacji i^ronda, de 
Hariniss i Stuarta, poczcm Lloyd George przed 
stawił swe stanowisko. Rada najwyższa we- 
swała komisyę rzeczoznawców do ponownego 
podjęcia prac. Dziś popołudniu o godz. i  od
będzie się ponowne posiedzenie komisy* eks
pertów.

*  *  *

Polska Agencya Telegraficzna i Ea&t E spllss 
Zakomunikowały nam tuż przed zamknięciem re- 
dakcyi, że nie otrzymały ani drogą radiotelegra
ficzną, ani od agencyi zagranicznych (Havas, 
Reuter, W. B. K.) sprawozdania o przebiegu i 
Wyniku popołudniowych narad ekspertów. j

Redakcya .Nowego Dziennika".

I wm\t Mmi
Lyon. PAT. (Radio). „Petit Journal" wyra- 

Sa zadowolenie z umiarkowanego tonu, jaki 
Wykazały obrady ekspertów, co jest dobrym 
znakiem zbliżenia się. Obaj premierzy uważa-

i'ą zbliżenie się za dokonalne. Procentowo 
taneya chce przyznać Polsce 80 proc., Niem

com 20 proc. Anglia chce Niemcom oddać 80 
proc., Polsce 20 procent. Cyfrowo jest zupełnie 
możliwem, zdaniem dziennika, znaleźć wy
padkową liczbę, któraby odpowiadała warun
kom zgody.

Paryż. (E. E.) W koiaci politycznych sły
chać pogłoski, że angielskie miarodajne czyn
niki polityczne w Paryżu dążą do ujednostaj- 
naeni? rozbieżnych dotąd poglądów Anglii i 
Francy! w sprawie górnośląskiej drogą bez
pośredniego porozumienia sdę przedstawicieli 
obu tych państw. Anglicy rozumieją, jak da
lece różnica tych poglądów zagraża dalszemu 
istnieniu enteuty.

Wiń Haft i iHkn
Paryż. (G. E. Radio). Briańd oświadczył 

dziennikarzom, że jest dobrej myśli co do my- j 
Skania zbliżenia się poglądów Francy! i An
glii w sprawie górnośląskiej. Wobec redaktora 
„Petit Farisien" wyradł się on, że na podsta j 
wit ,!u iiftu <-u(.yi, jakie odbył ?. Lloydem Geor-

gem i przedstawicielami W łoch uważa zbli- ' 
żenie się zapatrywań Anglii i Francyi za m o- , 
żliwe do urzeczywistnienia, Loucheur, który j 
opracował techniczną stronę propozycy i tran 
cuskiej w sprawie odszkodowań i octhuclowy 
oraz sankcyi, mających wejść pod obrady 
IRadyj, wyraził stię optymistycznie o porozu
mieniu mocarstw w sprawie górnośląskiej.

Poyfraa narady.
Paryż. (E. E. Radio) Omawiając powitanie 

rUTc-gacyi angielskiej przez przedstawicieli rzą- j 
du francuskiego zaznacza p ra sa  tutejsza, ze 
obaj szefowie rządów zaprzyjaźnionych odby
li z sobą po ohhdzie w hotelu „Crillon ‘ długą j 
poufną rozmowę bez świadków. Prass podkre-

WfbfUt IDWtj iiitt

śia ważność tych obrad, przyczem donosi, z* 
różnice poglądów obu premierów' nie są lak 
wielkie, jak na ogól przypuszczano. L.Iia; .m- 
sigeant" podkreśla obustronną chęć porozu- 
miema. Dziennik ten podaje, że Lioyd George 
w poniedziałek rano naradzał się od wczesnej 
godziny z angielskim, rzeczoznawcami w spra
wie górnośląskiej, przyczem z uwagą śledził 
ich wywody i wnioski. Wskutek tej narady 
Lloyd George spóźnił się nawet na posiedzenie 
Rady, W międzyczasie Bnand konferować 
poufnie z premierem Włoch Rononim,

Saiomona‘%
’2 głosów prasy francuskiej. *

Lyon, PAT, (Radio* „Petit Parisiea" stomag* 
się podziału Gór m go .śląska zgodnie 7, wynikiem 
plebiscytu, wedle którego większość okręgu pi ze 
myślowego przypaść powinna Polsce, Zdantenu 
dziennika Rada musi dokonać tęgo trudnego „Są
du Salomona". „Gauiois" pvwypuszcza, że reprt*. 
zentanci A u  ery ki i Włoch zajmą pośrednicząca 
stanowisko i przedłożą projekt kompromisów y. 
,,.'iaŁin“ poukresla, że Lloyd George i Briantf 
muszą wyjść po za ramy lokalnego sporą o gra
nico i traktować problem górnośląski ze zasadni- 
czego ś\yiątpy^ga stanowiska. Prasa francuska 
powtarza oświadczenie polskiego ministra spraw 
zagranicznych Skiimunla, domagające się spra
wiedliwej decyzji w duchu traktatu.

Pil ii®!i s mim i # !
Londyn. PAT. (Hayas). Prasa poakreśla nie

zwykle znaczenie obecnej konferencyi Redy naj
wyższej i wskazuje na trudności z powodu ró
żnych zapatrywań na sprawę górnośląską. Nie
które dzienniki zauważają, że sojusz francusko- 
angielski będzie wystawiony na ciężką próbę i 
oceniają skutkiem tego sytuacyę jako bardzo po
ważną. „Daily Mail" spodziewa się, że w spra
wie górnośląskiej dojdzie mięuzy Francyą i A u - 
gLą do zgody, gdyż nie byłoby większego nie
szczęścia jak osłabienie fram usko-angielsk; ego 
przymierza „Daily News" oskarża Francy.-, że 
jest przyczyną trudności, które nie dopusze, hjn. 
dc zgody W sprawie Górnego Ulnskn „Daiiy 
Chronicie" pisze: Żaden z premierów angielskich 
nie mógłby się zgodzić na takie uregulowań a 
sprawy, kióreby doprowadziło do nieuniknionej 
wojny. Oto dlaczego Lloyd George stanowe,.* 
sprzeciwił się temu, aby Niemcy zostały pozba
wione górnośląskiego zagłębia przemysłowego. 
Zdaniem „Timesu" obowiązkiem delegalów nngie! 
nkich jest utrwalić pokój. „Mbrning Post" pod
kreśla konieczność sprawiedliwego rozslrzygnię- 
cia sprawy górnośląskiej* i domaga się, aby tra
ktat pokojowy był bezstronnie zastosowany. ,VC- 
ród angielski, dodaje dziennik, spodziewa ;e 
przepierze angielsko-francuskie wzmocni sio 
jeszcze i uićwaM

4
Lyon. PAT. Radio. Władze koalicyjne na 

Śląsku odkryły nową formacyę wojskową nie
miecką, zorganizowaną w sile 5 batalionów, 
t. z. „OdersehohT. Większość członków tej or
ganizacyi zaciągnęła się do robót polnych, 
ukrywszy broń. Także elementy niemieckie 
miejscowej policyi należą do różnych organi- 
zacyj |  stanowią niebezpieczeństwo dla pokoju 
na Śląsku. Znowu wydarzyły się wypadki od
bicia przez zbrojne bandy podejrzanych oso
bników, aresztowanych przez Francuzów, przy 
czem ostrzeliwano w jednym wypadku patrol 
kawaleryjską francuską.

Bytom. (E. E.) Napady Strosstrupierów na 
Pniaków mnożą się w dalszym ciągu.

ll samiiMe w§iil( aa II ii®t
Paryż. PAT. (Havas). „Matin‘ omawiając 

sprawę ewentualnej wysyłki wojsk posiłko
wych na Górny Śląsk, powiada między inne- 
nd, że gdyby na Górnym Śląsku wybuchły nie
pokoje, a wojska sprzymierzone ua G. Śląsku 
nie były' w dostatecznej liczbie, aby te niepo
koje stłumić, Franeya, która we właściwym J 
zasie proponowała wysłanie posiłków, nie be - 

Joe, {ororć żądnej odpowiedzialności i wyda j

z pewnością swoim wojskom na G. śTaWtu 
rozkaz zabraniający interwencji wojsk Ban- 
cuskicli, która ze względu na niedostateczne 
ilości oddzialow angielskich i włosldch, mo- 
głąby narazić Francję na poważne straty

iDKf m paU i sjNdi m t a  M i
Nauen (E. E. Radto.) Nota rządu polskieg^ 

wręczona prezesowi Rady najwyższej w osta
tniej chwili przed zebraniem się premierów, 
jest tylko uroczystą zapowiedzią, wybuchu po
wstania polskiego na Górnym Śląsku na wy
padek, gdyby decyzja Rady najwyższej iiie 

wypadła pomyślnie dla Polski. Polska używa 
wszystkich sposobów i środków, by uzyskać 
korzystne dla siebie rozstrzygnięcie sprawy 
górnośląskiej. Niemcy z Uoską myślą o km,
00 będzie na wypadek istotnie rneppjnyśhiega 
dla Polski rozstrzygnięcia, skoro już sama je* 
go zapowiedz wywołuje taki krok rządu i wol
skiego. (Powyższe radio stacyi niemiecldej 
przejęte zostało przez E. E. w środę & godz.
1 min. 10 nad ranem. Tendencja jego aż na
zbyt widoczną. — Red. „N, Dz. ),



Murzyni budzą się
Kruków, 10 sierpnia.

(N) W Iłowym Jorku obraduje od kilku dni 
frq r akompaniameni ic błyskotliwej, iaeic ame
rykańskiej reklamy i wprawieniu w ruch eaŁsj 
ffiaeM ny a^tacyj|no-denłoUi>ltae)jjnej k o n ^ e s  
tyaedsfaiwieidi M iuej rasy.

^Wiadomość o pierwszym zja to e  reprezen- i 
Ifesatów tak potężnej liczebnie rasy nie powinna ! 
Mtaięć w powodzi biuleiynów z obrad mię- '• 
^yoarodowych konferencji, które w okresie 
powojennym mnożą się do nieskończoności. 
Depesza z Nowego Jorki* urasta snb spocie roz
woju ludzkości do rozmiarów zdarzenia o epo- 
kowem an^szeniti i otwiera sjepąkie widoki na 
Iftaysaią slrukturę polityczną naszego globu.

wojna światowa stenow i la ważny ; 
etap w ustosunkowaniu ras w ogólności, a w 
nawoju kwestyi murzyńskiej w szczególności.

SfaŁLciwick teren głównych bojów nie wy- ‘ 
feacztł poza {panice Starego świata, to przecież 
SeŁferasyśIite mody eateuty wprząpieiy do ry- 
Stwann wojenasfo krocie tysięcy swych różno
kolorowych obywateli, rzucając ich w wir sa- 
esobójczej walki białej rasy.

Trudno dziś jeszcze ocenić w pełni rolę czar- 
tiych kombatantów w wielkiej wojnie, nie ule
ga jednak wątpliwości, że w świetle ogłoszo
nych już dokumentów i sprawozdań, należy 
im przyznać ^taczny udział w zwycięstwie 
aliantów.

Udział czynny we woj me połączony z po
znaniem europejskich stosunków, nie mógł 
pozostać bez głębokiego wpływu na psychę 
bojowników z nad Nigru i Amazonki. Lekcya 
polityki światowej, udzielona poglądowo przez 
służbę wojskową, musiała usposobić zdesnohi- 
fisowr.no czarne masy kiytycznid w stosunku 
do uświęconych pojęć o nierówności ras, i prs- 
ponderacyi białych.

Do ogólnego t*go przeżycia Wojennego ńo- 
iąaskt snę rozczarowanie na skutek niedo
trzymanych obietnic, jakich nie szczędzono na 
prawo i lewo, werbując do szeregów entfenty.

Jakież bowiem było stanowisko areopagu 
tonferencyi pokojowej wobec kwestyi murzyń- 
vMej — zagrdr^Bma tak aktualnego — czy 
przy likwidacyi zamorskich posiadłości nie
mieckich, czy tes przy ukenstytaowante Ligi 
isrodówf

Ańe jest dia nikogo tajemnicą, że serye po- 
wojennych traktatów pokojowych, które miały 
stać się podwaliną nowego porządku zyaa, 
przypieczętowała i zatwierdziła hegemonię ra
sy białej.

Statut Ligi — owa ,,maruna charta" wol
ności narodów — zdaje się zapomniał o kwe
sty i „niższych im  ‘e

Zasadę samostanowieniu narodów o swoim 
losie — światoburczy wynahtedk Wilsom — 
została w swem praktycznem zastosowaniu 
ograniczoną wyłącznie do Starego Świata.

Nieliczne koncesye, spotykane gdzieniegdzie 
w traktatach pokojowych — to ochłapy rzuca
ne z gestem pogardy łaknącym równoupraw
nienia i samodzielności milionom. Nic dziw
nego.

Wobec słabości dwu państw murzyńskich, 
Liberyi i JtiajŁi aahraklo na konfcrencyi pań
stwa. któreby /godnie ze swoim własnym in
teresem i po linii swej polityki wysunęło sta
nowczo postulaty ras uciśnionych.

W części zmierzały w tym kierunku wnio
ski jedynego „innobarwaeso wielkiego mo
carstwa sprzymierzonego i stowarzyszonego, 
Japonii, kttr-a domagała się uroczystego przy
jęcia żasady równości ras tło statutu Ligi.

Jak wykazują ostatnio senzacyjne rewelacye 
p. Laasinga, uchylające kotarę gabinetu Rady 
Czterech, rząd Mikada zarzucił swój wniosek 
za cenę judaszowego srebrnika w postaci... 
Szantungu.

Tak więc umilkł jedyny orędownik wspól
nej sprawy uciśnionych ras — najstarszy wie
kiem i kulturą z rodziny kolorowych ludów — 
państw wschodzącego słońca. Nawet m stytu- 
cya mandatów (b i c) — jedyne ustępstwo 
sprzymierzonych — wobec arbitralnego maa- 
dataryusza, bez zapytania o zdanie ludności 
i wobec niedosta lecznych gwarancyi sprawie
dliwej i prawdziwie bezinteresownej opieki — 
stała się iluzoryczną i bez treściwą.

Anachroniczne przepisy o zwalczaniu han
dlu niewolnikami bronią i alkoholem i o wol
ności sumienia, ani mgliste zobowiązania 
„sprawiedliwego postępowania z ludnością tu
bylczą" nie zdołały, zaspokoić naturalnych aspi 
racryi i dążeń czarnej rasy.

Na jaskrawem tle niezadowolenia i rozgory
czenia powojennego czarnych zarysowują się

Ulfflłm. MM I SITOM.

HATKUFA.
(TOM a*„

Ostatni tom Hatkufy należy do lĄjśzyćh, bogat- 
•zych w treść; szczególnie vr części naukowej, 
która wcale ładnie wypadła. Mimoto nie wzniósł 
Się jeszcze ponad pewną przeciętność, która ten 
kwartalni!: zawsze cechowała. Niema w nim ani 
Sedocgo niwom, któryby miał znaczenie opo.owe, 
któryby mógł wywołać jakieś wrzenie w umy
słach, tak jak to bywało z  niektórymi utworami, 
które ukazywały aię w „Harziloach" lub .,Hea- 
ild”, A może wma leży w publiczności czytające], 
która w ostatnich czasach stała się typową, mniej 
wrażliwą, iodyferentną; nlbo -w szarzyżnie, która 
muliła całe nasze życie umysłowe w ostatnich 
miesiącach, Tembardziej potrzebaby jakiegoś sil
nego słowa, któreby sas z letargu obudziło. Ta
kiego silnego słowa w „Hatfcuhe niema, mimo 
Se w lym tomie odezwał się staruszek S. 1 Hur 
mic, którego prace nawet naukowe! — miewały 
i? sobie zawsze moc żywiołu wybuchowego Ale 
tym  razem obrał sobie temat martwy, który au 
(tor ł*\wiuu zajmującym wykładem potrafił wcale 
Biywń; — ale nie więcej.

Dokonała się wreszcie ofieyalna przemiana 
Ormv. Podczas gdy na poprzednich tomach figu
rował jako redaktor Friseman, który był tylko 
nominalnym redałotoi era, a nie faktycznym —- 
my mienił już tom IX jako redaktorów Kahana i 
Lachowera, Obecnie w specyalnej klauzuli ńa o- 
stahilej stronie ustalonem zosialo, ie  część bele* 
łrystyczna redaguje Kahon, część naukową 
Lńcbower. . . .

Kólo współpracowników mało sio zmieniło; 
llehiutele irrri razem miody poea — Tarnowianin

Meir Mohr. Wrócili do literatury po długiej 
przerwie S ,J. Hurwic i dr. Samuel Krausa Sza
lom Streit, króry dotyrhezas czynny był tylko 
jako publicysta, próbuje swych sal na polu no
weli. * w *

Bin Gorlon (Btrdycaewski) ogłasza plerstszą 
część powieści ,,Mirjam‘;. Będzie to większe dzie
ło, o którem sąd mojna będzie wydać, kiedy 
całość będzie skończona. Sam fukt, że także Ber- 
clyczgwski dał się porwać przez prąd czasu, który 
dąży do siworzenia rzeczy większych — w miej
sce wszechwładnej dotychczas noweli — jest bar
dzo sympatycznym objawem. Cieka^em jest, jak 
ten autor, który tyle w żydu widział i poznał — 
przy swoim nerwowym, urywanym, z króciut
kich, lrAwie ze sobą powiązanych, zdań złożonym 
stylu — wywiąże się ze swego zadania. Ekspozj 
cva jest bardzo szeroka; autor sięga pod wzglę
dem czasu do wad/, i i dziadków bohaterki, w 

.opisywaniu -środow. :1, a — wciąga W powieść 
wielkie odłamy ludności mjasteczek, gdzie akcya 
się toczy Roi się wprost oil osób. o raz nowych, 
coraz innych — tak, że trudno się /.razu zoryen- 

• tować. Czego powieści z pewnością nie zabra
knie, to materyalu osobowego, Dla natury 1 rze
czowego milieu, jak zwykle u Berdyczewskiego, 
niema wcale miejsca: iście po żydowską. Także 
do wgłębiania się w psychologię ; bi eg myśli 
brak autorowi czasu; przebiega on o« jednej oso
by do drugiej, do trzeciej, do dr-cwlątej - -  od 
jednego zdarzenia do drugiego, Niektóre osoby 
i wypadki wydają się — na razie przynajmniej — 
zupełnie niepotrzebnie do powieści wciągnięte. 
Zobaczymy, jak sobie autor w tern morzu osób 
będzie w dalszym ciągu drogę torował.

Zupełnie inntmj Agnon {„Hanistarot wehani 
gloł" — nowela)• ten ma spokoju epickiego a? *a. j 
dużo. Mało osób, mało zdarzeń, tym razem nawet I

jasoo kontury uuędz^uarodowej ich ocgaiji-ża- 
cyi, której powslauśa jesteśmy dziś świad
kami.

Niezaiiueresowana bezpośrednio ci^ać opinii 
pohłymusj Europy, i  nuesamemi uć^oam i 
pizypalruje się umnifestacyioia
z za Oceanu.

Niewątpliwą sympatyę ofet wysiików uawej 
imy, dafeśającej zresztą dotycLcias głównie 
deienzywuie, krzyżuje obawa o przyszłość kul
tury e-’jjopejskiej ze strony świeżo dla niej po
zyskanych żywiołów. O t a a  ta jed&ak indzie 
płonną, jeżeli natoralny proces postępu doko* 
nywać się będzie w tempie spokojnej ęwoiucyi,, 
godzącej słuszne aspirccye rasy czarnej z po- 
rządkimt kultury pclitycanej świata. Nie na
leży bomem zapominć, że „dobrobyt i rozwój 
ludów njeaiainycli do rządzenia się samodziel* ' 
nie, stanowi święte posłannictwo cywilizacyi* 
— wedle słów statutu Ligi narodów.

Tak tedy stoimy wobec pierwszego potężne
go objawu rozbudzenia się masy ludzidej, do
tąd bezkształtnej, narodowo nieskrystahzowa-i 
nej. kryjącej w sobie — niejasne i nieprzej* 
rzaue tajemnice przyszłości.

Kto wie, jakim szlakiem potoczy się dalszy 
bieg dziejów ludzLch, gdy na wiclowni polity
cznej staną w całej potędze liczby: rasa żodai 
i czarna.

Biedna Europa!

H a n i f s s f a c r ^
Paryż. (Tel. wł.) Z Nowego Jorku telegra

fują: Piętnaście tysięcy Negrów, przybyłych ?£ 
wizyatkich części świata, odbyło w Dzielnicy 
Czarnych manifestację z okazyi otwarcia mię
dzynarodowego kongresu czarnych ras świata.; 
Manifestanci, których poprzedzała setka auto
mobilów, nosili czerwone, zielone i czame 
chorągwie, — międzynarodowe barwy Negrów 

z napisami: Afryka dla Negrów, Negrzy są 
nieustraszeni. Lynch musi usiać, Negrzy wy*' 
budują dreadgnoughty i łodzie podwodne.

Zebranie wysłało telegram do króla Jerzego, 
prosząc go o wywarcie wpiywu na korzyść 
uzyskania wolności dla Trlamiyi, wyzwolenia 
Egiptu, Indyi i unikania walk rasowych. Wy
słano tak/e telegram do de VsJery z cłktruc^. 
pomocy,

łan.

problem /norny (intryga kahalnjka niweczy le
dwie oo zawarte małieńslwo). Jedna 451 
szych rzeczy tego autora. Ale ten sam sposób opi
su jak gdzieipcfeaej: idybczny spokój małego mia
steczka wschodnia-galicyjskiego z przed kiltcu- 
diiesLęcju lat; uchwycenie rysów ginącego w a»* 
Łzych oczadi świata. FosnniejszycieI« Agnow 
iwierdzą, że to maniera, my, jego adoratorzy, 
awaiżamy to za ctarakter. Byłby już najwyiscy 
czas, by dotyćhc./rsowe utwory Agnona wydaa® 
w formie książkowej, aby szersza publiczność —< 
la, która me szuka go po czasopismach — mogła 

i sobie o nim wytworzyć pojęcie i sąd.
^7-C haw a Stern" Szalonw. Streita char akteryso- 
je rodzinę z Galicyi, która osiadła przed kilku !a* 
ty w Palestynie Dla braku akcyf nie można na
wet rzeczy nazwać' nowelą. Są to niejako siudyą 
do większego obrazu. Dwie głowy harda© chara
kterystycznie i wyraźnie nakreślone; arystokra
tyczna matrona — takie typy są u nas **zadkfe„ 
ale są! — i syn idealista, któiy. zaszczepiony na. 
glebie palestyńskiej, zapuścił odra/u głęboki© ko- 
rzeiue i wrósłł całą swą ltóotą w ojczystą anemię. 
Zapewne i takie typy są tam w Pidestynic; maat 
nawet pewne podstawy do pr^ypnszc/anla, to  
inni autor jest podobnym typem; osobiście przy
najmniej robi on takie wrażenie. W takim razie 
pierwsza uowite. nsn w sobie coś k anto-poriireto, 
jak to często if'młodych autorów bywa Streit do- 
tydiczas beletrystyką się nie trudnił; rajęty w 
Palestynie — zdaje mi się jako rolnik i nauczy
ciel — pisywał od czasu do czasu ładne saJkjr® 
lieracki?; bez pretensyi, to 7.aacmym jeilnak ta
lentem Jeżeli poświęca sic blstrystyce, przyBe* 
dzię r,a tem polu nutofr na wskróś zdrowy, żabo* 
chany w* naturze i prace ideał Żyda paieriłyń- 
akiegó. Czy talent dopisze — nie da się jeszcze 

i powiedzieć, choć pierwszy szkic rokuje batdsa 
I gowaTare nadzieje.
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N ieu ^ a fa  fe d e r a c j i  Rusi
przyfcarpaekiej z  C zechosłow acyR .
Dymisjonowany gubernator Rusi przy kar

packiej Dr. Zatkowic przed swym wyjazdem 
do Ameryki wygotował expose, w kiorem kre
śli historyę pfeyłączema Ru»i przykarpackiej 
d© Czechosłowacji.

W szczególności opisuje swą konferencja, ja
ko przedstawiciela amerykańskich Rusinów, 
z prezydentem Masaiykiem co do ewentualnej 
federacyi Rusi z Czechosłowacyą.

Na pytanie, jak wyobraża sobie przyszły 
Wzajemny stosunek obu narodów na wypadek 

, dojścia do skutku federacyi, odpowiedział Ma
n tyk , jak następuje:

„Jeżeli Rusin! postanowią przyłączyć się do 
republiki czesko-słjwaddcj, utworzą zupełnie 
autonomiczne państwo".

Zapytany co do granic zapewnił, że zosta
łyby określone w sposób zadowalający w zu
pełności Rusinów.

Gdy ostatecznie zwyciężyła wśród Rusinów 
oryemącya czechofilska na niekorzyść wigier
skiej i ukraińskiej, uchwaliła Centralna Rada 
Naroaowu Ruska następującą rezolucyę:

„Państwo czechoslowadńe, połączone z Ru
sią przykarpacką tworzy puństwo o wspólnym 
ustroju prawnym i wspólnej amninistracyi »i- 
aansowej, zewnętrznej i wojskowej.

W innych sprawach jest państwo niskie sa
modzielne, posiada własne organy ustaw ća\v> 
cza i wykonywa administracyę z ponurą Ja 
snych władz*.

Tak przedstawiała się sprawa ruska do kon- 
ferencyi paryskiej, która, jak wiadomo, zupeł
nie inaczej rozstrzygnęła losy Rusi przykar- 
packiej.

Kościół e  g»££siwo we Ftantyl.
Nuncyusz papieski wręczył w zamku Ram- 

W llet swe pismo uwierzytelniaj ące prezyden
towi Miłlerandowi.

W swem piscmórżieniu zwrócił nuncyusz 
uwagę na historyczne znaczenie dnia, w któ 
rym zostają znów podjęte oficjalne stosunki 
między Francyą a Watykanem,

D ał wyraz przekonaniu, że podjęcie stosun
ków będzie połączone z wielkiemi korzyściami 
d ia  obu stron.

Miiłerand w swej odpowiedzi jpińJHjezyl się 
tło sądu nuncjusza, o szczególnym, co do /na- 
rzerJa tęgo dnia.

Postanowienie francuskiego parku; i 
|«zeprowadzenia rozdziału między kościołem 
u państwem, przez które została zapocząlkowa-

Szofman rozkochał się ostatnio w typach wie
deńskich. Wygląda to tak, jakby Piotr Allenberg, 
(którego ..wybór pism" ostatnio wydał) wywarł 
aa niego wpij w nie tylko pod względem formy, 
sess nawet co do wyboru przedmiotów. Impiesye 
Szofmsns przypominają zresztą najlepsze rzeczy 
lAlteaberga. Tylko w hebrajskim kwartalniku wy
glądają trochę obco — jak „Ltefaelfci1 SciSinitełera 
U-bupy-wileńskiej Lądu? to, bardzo ładne, ale 
to się lepiej prezentuje po niemiecko, w dyolek- 
eie wiedeńskim; oo nam do tego

Dawid SzymaiŁewiez kontynuuj swoje „Kile- 
fet-osi jad". Są to parabole a  nie parabole, alego- 
rye a nie iłegor/e  poezya mózgowa. Nie wien-, 
«u pcńe najlepszych poetów waszych (Kahan, 
Ben- Awram) w  ostatnich czasach na tą śliską 
!«rogę: to spetąyalDe esprit, które w tern geuce 
jest potrzebne- brakuje im. Oalko im przecież do 
Mnltatukego nawet do Friszmana. Szymonów icz 
wyrobił sobie uczciwie markę pierwszorzędnego 
poety, na polu paraboli laurów uie zbierze.

* I  c
2  poezyi obcej daje ten tom dałs/y ciąg „KI cg ii 

taymskich" doethego 'XI—XX). w wykończonem 
ilómacseniu Jakóba Friszmana i kilka ballad U- 
blanda we wcale udatnym przekładzie Wollow- 
•kiego. W dziale poezyi oryginalnych figurują: 
Wolfawak:, Jakdh Steinberg, LichJenfeaura, Grftn- 
berg. Metr Mohr i Jakób Kahąn.

Woiłowski, który dotychczas pisywał tylko 
śrohaisaawt liryki, wyrtąpil tjm  sam® c witjkias

R O S I  k i ł l K b i l

oa era liberalna i które: umożliwiło rządowi 
utrzymywanie pełnych szacunku i zaufania sto 
sunków t  władzami kościelnymi, ukazuje się 
dopiero dziś w prawdziwen* świetle.

W  nowych w arunkach będą mogły czynni
ki publiczne współpracować z W atykanem, 
wszędzie, gdzie stykają się interesy Francy i i

Deklaracya
uchwalona na V.'Zieid

Po wysłuchaniu referatu posła Griinbauina w 
sprawie położenia Żydów w Polsce, nawiązując 
do deklaracji i odezw poprzednich zjazdów svon- 
skich kier. „ących organów Organizacji SyońsKiej 
w Polsce, stwierdza V. Zjazd syonistów polskich 
co następuje:

Rząd polski jukoteż f  przeważna częsc narodu 
polskiego czyniły w ciągu dwu lat ostatnich 
wszystko, co zmierzało do zgnębienia narodu ży
dowskiego Nie zaprzestawano posługiwać się 
antysemityzmem, jako bronią polityczną, przy ka- 
żdem zas niepowodzeniu, każdem ciebezpieezeń- 
stwie i nieszczęściu, nie zaniechano rzucaC winy 
aa Żydów, w mniejszym lub większym stopniu 
rozsiewając w ten sposób wśród szeroaieh rzesz 
ludu polskiego legendę o rzekomej intrydze ży
dowskiej, o Łydowskicnj sprzysiążeniu przeciwko 
Polsce:. W czasach inwazji bolszewickiej zatopio
no ofiarną gotowość Żydów do współudziału w 
watce a niepodległość i wolność kraju, we łzach 
i kiwi, zduszono masowym terrorem i oszczer
stwem o zdradzie, utrudniono Jabłonna,

V, Zjazti organizacji syońskiej w Polsce 
stwierdza w dalszym ciągu, że pomimo wielokro
tnych oficjalnych deklaracji, składanych orzede- 
wszy- tkicm wobec zagranicy, pomimo opubliko
wania traktatu wersalskiego w sprawie mniej
szości narodowych i wbrew postanowieniom kon- 
stytucyi, proklamującej równouprawnienie wszyst 
kich obywateli polskich, istnieją nadal ograni
czenia praw żydowskich, które to ograniczenia 
istniały za czasów rosyjskich w byłej Kongre
sówce, a na kresach nie obowiązuje dekret o ró 
wnouprawnieniu tymczasowego rządu rosyjskie
go z dnia 21 marca ld! 7 r_ rząd zaś jakoteż i wię
ksze : sejmowe nie wykazują poważnej skłonno
ści, cel c-m prawnej realizacyi równouprawnienia 
Żydów. Jeszcze mniej natomiast liczy się z p ra 
wami mniejszości, zagwarantowanemi przez tra
ktat wersalski i konstytucję, a dotyczącymi ży
dowskiego szkolnicwa, kahałćw, spoczynku sobo
tniego, oraz języka żydowskiego. Przeciwnie, tak 
w armii, jakoteż i w sądownictwie przeprowa
dza się zasadę, że* przyznawanie się do narodo
wości żydowskiej stanowi dostateazny powód Co 
stosowania ugrąniczeń prawnych; usiłuje się stłu
mić samodzielne żydowskie, zyeie kulturalne i 
cospcdarcze przez zamykanie żydowskich iusty- 
tiicyi jckoteż praoz odmawianie pod różnymi po
borami legalizacyi nowym, usiłując przy każdej 
sposobność; osłabić Żydów, wyrugować ich t

powieścią poetyczną -'39 słronl) „BetLurja". Te
mat: Upadek starożyfTowskiego, arystokratyczne
go uomu pod naporem prądów nowoczesnych. 
Rzecz z początku zapowiada się bardzo ładnie*, w 
ciaJsz.ym ciągu słabnie, przy końcu grabi się w 
piasku. Czernichowski opracował ten sam temat 
w  mniejszych ramach, ale z nieskończenie więk
szym artyzmem („Lewiwot mewuszalot"). Nie 
brak jednak miejsc wcale ładnych, szczególnie z 
początku; bez wątpienia fen utwór zwróe; uwagę 
na młodego poetę

Większe cykle liryków Jakóba Steinberga i Lf- 
ehtenbauma są utrzymane na ten  niyeau. jakie 
dotychczas ci zdolni poeci zajmowali. Meir Mohr 
debiutuje czterema piosenkami wojennemi: pro- 
ściutkie rzeczy, ale ładne. Pierwsza piosenk i Jest 
nawet bardzo pomysłowa; Poeta ma syna i pleśń. 
Kiedy on padnie i syn i pieśń staną się sierotami 
Powędrują obydwie sieroty po świecie, nie zna
jąc swego ojca. Pewnej nocy spotkaj a się i wy 
mówią z, miłością imię swego wspólnego ojca, 
I powędrują razem w dalszą drogę: pieśń i syn,

Jakób kaha.it poświęca krótki wierszyk pamię
ci Brennera i reszty ofiar pogromów w Jaffie 
Rzecz nie jesl zbyt silna, ma nawef wcale tani 
patos

Dział krytyczny jest w całości poświecony pa
mięci nieodżałowanego Brennera. Artykuł Jakó
ba Babfnowicza pisany jest jeszcze za życia Bren
nera. Jest to rodzaj kontrak yiyki przeciw pracy 
J? A. Frtdmaua (Hatkufa, tom V) Fridman, któ
ry n a w ięk s^  skłonność do literackiej pilpuliaty-

kościoła katolj ( kiego.
Cieszy się, że papież spodziewa się feń* 

rzy»inycli Wyników z nowo zadzierzgniętych! 
stosunków pomiędzy m oralną potęgą apostola 
skiej stolicy i narodu, który pielęgnuje oa|c 
świętsze ideały sprawiedliwości i pokoju.

polityczna
t£© s yo n is tó w
wielu ekonóitiicznych stanowisk, nie dopuszczać 
jąe do innych. Każdej reformy społecznej używa 
s ię  do tego celu. Nawet reforma agrarna zwraca 
się przedewszystklem przeciwko tym nielicznym 

JŻydom, którzy zajmują się uprawą roli. W e*>on»- 
micznydi konfLktach pomiędzy żydowskimi & pet- 
skinii robotnikami stają organa rządowe po stro
nie drugich, dopomagając im do usunięcie łub 
niedopuszczenia Żydów do fabryk 5 warsztatów 
kolejowych. Wszystko tu jednak nie przeszkadza 
rozsiewaniu wśród ludu legendy o ekonomicznej 
szkodliwości i nieprodnktyw ności Żydów w Fol 
sce.

Rząd w' zupełności me tai swej poi,tyki bojkotu 
i ucisku narodowego w oficyalnych odpowie* 
dziaćb, udzielanych na in terw abye naszych po 
stów: tak naturalną wydaje mu się ta polityka. 
Toleruje bowiem, jak dawniej, agitacyę antysemi
cką rozmaitych, niejednokrotnie bardzo wpływo
wych organizacji, nie mogąc wskutek tego opa
nować ekscesów, które od czasu oo czasu aczkol
wiek w niewielkich rozimarach wybuchają, przy 
sposobności każdorazowego zdenerwowania, jak 
np. obecnie w czasie riemobilizacyi Izw S in ików . 
Rząd uie może dotąd jeszcze zabezpieczyć życia 
i spokoju, ohywatłi żydowskich w miastach i na 
kolejach. Natomiast czynniki rzędowo usiłują 
zatuszować syhi&cyę i politykę przez rokowania 
z Żydami, które to rokowania mają wywojać w ra
żenie, że kwestya żydowska w Polsce znajduje 
się na najlepszej drodze do rozwiązania. Przez 
cały rok prowadził rząd te rokowania, wsknrujno 
na nie przy każdej sposobności zagranicą, pod
czas gdy w kraju pozostało wszystko po staremu* 
prawnie zaś, wraz z konsolidacją władzy i wzmo
cnieniem się polityki nc.odwego ucisku, położe
nie Żydów jeszcze bardziej się pogorszyło.

V Zjazd jest głęboko przekonany o tero że 
fego rodzaju polityka ucisku narodowego w pań
stwie, liczącem przeszło 3 imliony obywateli ży
dowskich, a porad 40 proc. mniejszości narodo
wych podkopuj^ presi ge i możliwość rozwoju 
państwa, gospód ka zaś jego utrwala polityczny 
i ekonomiczny kry rys w kraju- wzmacniając 
wpływ i władsę mętnych żywiołów, zmierzają
cych do wybudowania Polski nie na zasadecb 
wolności i sprawiedliwości, lecz nienawiści i u- 
cisku.

V Zjazć Org; Syoń w Polsce ufa jednał., że 
szlachetniejszej części społeczeństwa polskiego 
obecnie jeszcze słabej i uległej, uda się zrzucić

ki, próbował sprowadzić całego Brennera — w  
różnych epokateh jego rozwoju — do wspólnego 
mianownika. Rabinowicz jest zwiężlejszy w 
swych wywodach, za tc dużo głębszy. Zrezygno
wał u Brennera całkiem z idei przewodniej, za to 
porobił o nim kilka bardzo trafnych uwag »zcze- 
gólowych Jego sądy są głębsze od innych, tym 
tomem objętych, już choćby dlatego, żs nie są p i
sane pod wrażeniem strasznej chwili.

Poza tem każdy opłakuje Brennera po swoje
mu Ssofman się całkiem zapomina; jemu w Breta- 
nerze umarł nie pisarz, nie działacz, lecz przyja- 

1 ciel; jedyny żyjący człowiek, przed “którym miał 
nadzwyczajny respekt. Jego notatka test wyra 
i-erfi szczerego bólu,

Berdyczewąki — znów po swotema — rzaeit 
na grób Brennera wiązankę cyta*ów z pism Bren
nera.

Friedmann znów mędrkuje; omawia „szeko! 
wechiszalon" i chce z tej ostatniej powieści Bren
nera wyinterpretować prorocze przewidywani e 
bliskiej śmierci. Lac-bower podkreśla u Brenneisr 
aktywism, który inni krytycy zwykli praeoaząC 

* m *

Dział naukowy wypadł w tysa tomie lepiej, niz 
we wszystkich poprzednich tomach. Nic wiedzie^ 
czy to przypadek, czy zmiana systemu *

Tu pierwsze miejsce, zajmuje rozprawa SJ®* 
choniego o Salcmonie-Ibu-Gabirolu. Jest to pierw 
sza poważna monografia hebrajska i  driedzmy 
poezyi średniowiecccej. Na tem pola, fld&lc auu:



-*h Aiebie jarzmo owych ciemnych sfer i wreszcie 
Jdłożyć kres polityce rugów, jaka obecnie wszech 
władnie panuje Widząc jak dawniej, w szczerej 
4 konsskwęntaej realizacji traklatn wersalskiego 
Jedyną podstawę rozwiązania kwestyi żydowskiej 
W Polsce wzywa Zjazd naród żydowski do wy- 
■Ąwaaia w walec o narodowe prawa mniejszości. 
Akceptując a uznaniem uchwalę sejmowego klu- 
"* pisy T. Ż, R. N. w sprawie zerwania roko- 

•  rządem, wzywa Zjazd posłów syOuskieh, 
"f tylko wówczas przystali na nowe rokowania, 
Wy udzielone zostaną gw-araneye, że rząd urze
czywistni prawa i mniejszości, zawarte w traids- 

wersalskim, jakoteż wprowadzi w zydz po
stanowienia koustytucyi, zapewniające równou

prawnienie wszystkim obywatelom polskim.

łPale^tyny.
Arabowi® a Frawcys.

•Jerozolima. (Ż. B K ). Stowarzyszenie maho- 
jńełańsko - chrześcijańskie wysłało do Lloyda 
t»eorge‘a, rządów państw sprzymierzonych i Li- 
15 narodów nasię-pujacy telegram: ..Doszło do
Wiadomości jnahometańsko-chr/eścijańskicgo sto 
^arzyszenia i arabskiego komitetu w Jerozoli
mie, które to zrzeszenia reprezentują całą arab
ską ludność tego miasta, że p. Briand sprzeciwia 
*'ę ntworzenin jakiegokolwiek państwa arab- 
•kiego. Naród arabski, który przystąpił do sprzy 
**derzonych oelem wywalczenia swej niepodległo- 

protestuje przeciwko temu sprzeciwowi, nie 
°dpowiadającemu zobowiązaniom i nadziejom A- 
^ehów Naród arabski spodziewa się. że ovw;ad- 
®*cnie to nie wywrze wpły wu na zdecydowane 
stanowisko społeczeństwa angielskiego w iwe- 
*tyt arabskiej.

Tm IiMi my lifowi •
Jerozolima. (Ż. B. K.). Na okręcie, który przy

tył do Jaffy w połowie iipca, przyjechało do P a 
lestyny 30 pasażerów. Z tej liczby wylądowało 
tylko dwóch, a mianowicie dr Weinberg i S U 
tysrkin (syn M Usyszkina). Beszta pasażerów, 
*de mogąc i  oovodu odmowy przewoźników 
Grabskich opuścić okrętu, była zmuszoną wylądo
wać w Hajfie

świata jydcwsfefego. 
Imagrasya do Ameryki.

, Łondyu. (Ż. B K.) Reuter donosi z Nowego 
i*)* ku, że towarzystwa okrętowe otrzymały za
wiadomienie z Waszyngtonu, iż przepisy, Irczącc 

ograniczenia iroigracyi, b _ ą obecnie bardzo 
s®$le przestrzegane. Potyczy to głównie norm;' 
lyściowej imigrantów z rozmaitych państw. Kil- 

Wielkich okrętów transatlantyckich, znajduja- 
się w drodze do Ameryki, a wiozących setki 

żerów zagranicznych, zostanie w myśl tele- 
Faticznej instrnkcyi zatrzymanych poza obrębem 
T jjil od granicy. Surowe te zarządzenia dały się 
/yltliwie we znaki właścicielom przedsiębiorstw 

-     ' ■ ■ 1  ........

okrętowych. Jest nadzieja, że przeciwko temu 
zarządzeniu podniosą protest obywatele amery
kańscy i obcy

Nowy Jork. (ż B. R.). W najbliższej przyszło
ści ma deputowany Johnson wnieść na kongresie 
Stanów Zjedn. projekt ustawy, przewidujący no
we ograniczenia dla emigrantów. Johnson zmie
rza do nadania ustawie antyimigracyjnej chara
kteru stałego, jakoteż utrzymania w mocy syste
mu paszportowego

W tych dniach wyjechała stąd do Meksyku spe
cyn] ne komisya „Hijasu" celem przeciwdziałania 
nielegealnemu przedostawaniu się emigrantów do 
Stanów Zjedn, jakoteż obmyślenia środków dia 
osadzenia ich w Meksyku. Wielu bowiem emi
grantom. któizy wyjechali do Meksyku, a stam
tąd dostali się w drodze nielegalnej do Ameryki, 
grozi odesłanie do Europy.

W ostatnich kilku tygodniach odbyła komisya 
rokowania z rządem meksykańskim oraz amba
sadorem meksykańskim w Waszyngtonie, który 
przyrzekł, że rząd uczyni wszystko, co będzie w 
jego mocy dla umożliwienia imigracyi żydow
skiej. Komisya zbada dokładnie położenie w Me
ksyku celem przekonania się, czy zachodzi tam 
możliwość osadzenia się imigrantów żydowskich.

Rola Żydów w Afryce połudn.
Johannensburg. (ŻBK.). W mowie niedawno 

wygłoszonej w  Johannensburgu, min. przemysłu 
oświadczył, że żydzi odgrywają dużą rolę w roz
woju przemysłowym poludnicwej Afryki. Mini
ster wspomniał, wiele zakładów przemysłowych 
stworzonych zostało przez Żydów. *

Z PJJ€W& fiMTYSEtySS€K8g ® D .

Pogromy na Ukrainie trwała
L. W iedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą: 

Przybył tu taj przewodniczący Związku żydow- 
sko-rosyjskiego dr. K rajnin , celem skierowa
n ia uwagi mocarstw europejskich na groźne 
m asakry żydowskie w Rosyi południowej i na 
Ukrainie. Wedle relacyi dra K rajn ina zostało 
tm  w okresie od roku 1918 do czerwca 1921 
zamordowanych 300.000 żydów . Ludność ży
dowska masam i podąża ku granicom, nie m a
jąc jednak możności przekroczenia ich, pada 
ofiarę rozjuszonych band. Hząd jest bezsilny. 
Ostatniemi czasy potworzyły się r.a 1 "krainie 
hordy, liczące około 1500 ludzi, grasujące po 
całym k ra ju , niszcząc j paląc mierne żydow
skie. Dr, K rajnin  sam  byi świadkiem przera
żające i sceny, luedyto chuligani ukraińscy po 
zgwałceniu żydowskich kobiet w pewnem' m ia
steczku, zapędzili niewczesne ofiary wraz z 
mężczyznami rlo jednej szopy, którą następnie 
puścili z dymem.

Dr K rajnin , który Rosyę opuścił w czerwcu 
br., uda je się obecnie do Raryź^, Londynu i 
Nowego Jorku.

1(5tanrt majtki IiMw n tós‘
Berlin. ,.Vossische 2eitung‘: donosi, że magi

strat Budapesztu n chwalił usunąć ze szkól Wę
gierskich 163 na uczycie) i - specy al»s t ó w, przewa
żnie żydów i przechrztów.

NA NAROIWESIŁ

Js mm, jij sit M  pnńslf.
We Lwowie wygłosił w koście; r ewan

gelickim pastor Gerodischz z Londynu 
kazanie n. t. „Cc będzie, kiedy się Izrael 
przebudzi" Podczas kazania polska część 
publiczności niezadowolona z wywodów 
pastora-misyonarza, opuściła demonstra
cyjnie kościół.

Gdy byłem w Londynie, dzień w dzień wpadały 
mi w cezy postacie misyonarzy, wszczynających 
rozmowę z Żydami, zrazu pod niewinnym pozo
rem, by później — duszę skaplować! Są to naj
gorliwsi słudzy idei chrześcijańskiej, których pra
ca dość znaczny już plon wydała.

Błąkają się wszędzie, gdzie Żyd postał na bry- 
tyjskiem imperyum .

I oto stała się rzecz ,,straszna“.
Zabłąkał się misyonarz taki — do Lwowa
I przemówił:
„Co będzie, gdy się Izrael przebudzi".
Złożył pokłon Izraelowi, by fem łacniej uśpić 

jego czujność, sprowadzić na drogę — a post azyi,
I zdaje się, dwóch znaiazJ naiwnych: żyda ii 

chrzęści janina
Obaj się na nim nie poznali
Żyd — słuchał spokojnie, a chrześcijanin sśę 

burzył Powinien zaś żyd się obarzyć, a darse- 
śdjanin słuchać spokojnie.

Bo „naiwny" misyonarz oświadczył: „CStfig-
nawrócić Żydów na wiarę chrześcijańską".

A jakiż efekt?
Nie nawrócił nikogo i wzburzył dhrześcijan.
Jeden jednak efekt pozostał, której > „naiwny* 

misyonarz zapewne wywołać nie chciał: atak kSfr 
lumnil na Żydów lwowskich.

Oto chrześcijanie zachowali s*ę taktownie, 
ko że jeden — zawołał:

„Polacy i Polld wyjść".
Natomiast ŻytM — „chodzili w  kościele w etnj 

kach‘‘, „palili papierosy" — i e eszyli się, bo m*- 
syonarz chciał ich nawróć5i  na wir.rę™ darze 
ścijańską.

I oto „Kuryerek", „RzecznosroBm" i Słowa 
Polskie’ — roztrąbiLi się ra  trwogę: bo oftp—
misyonarz — chciał... Żydów nawrócić!

Biedni: nienawiść myśli La zmąciła
A ty Izraelu, chroń się sam przed przyjaciółmi 

takimi jak misyonarz: z nieprzyjaciółmi sam so
bie dasz radę: ci drudzy przynajtnniej odkrywają 
przyłbicę; otwarcie pokazują swe serae jadowite,

Ignotus.

5* ńiemiecko-żydowscy (Geiger, 2unz, Kumpf, 
J^hs, Graelz, Kaufmann i inni) tak poważnie 
Wir- -■ J------ °  1 -----Pucowali, panuje u nas od czasów S. D. I.uzaty 
^ńszna posucha Po Brady‘m Symchoni jest tu 
^najw iększym  specyalistą.

ty swej pracy podaje Symchoni jako wstęp — 
rr^-erną historyę hebiajsko-arabskiej po czyj do 
ż^blrola (33 strony) i biografię Gabirola oraz 
J°*biór tych wierszy, które mają jakąś styczność 
^ “lografią. W poszczególnych uwagach zapowia- 

®Ulor trzy dalsze prace :o poezyi świeckiej, o 
^ ^ y i  rytuorlncj i o filozofii Gabirola. Jeżeli 

to wszystko wykona, będziemy mieli 
JrPrawdę wyczerpującą monografię o jednym z 
Łasych poetów średniowiecznych. Wydanie było- 
™_rówTueż potrzebą czasu.
jjj®1 J. Hurwic poświęca większą pracę etycznc- 

dziełu Rabbi Bechuje Hadajana „Chowot ha- 
We właściwym sobie barwnym wy 

gęsto ilustrowanym cytatami z omawia 
średniowiecznego dzieła, kreśli antor żywy 
antora i epoki. Do uplastycznienia rzeczy 
'częste porównywanie poglądów RabM Be-ł  c ,  w  ̂ ^

u P  2 wywodami J chudy Halewiego w „Haku- 
J J r l"  Hurwic podnosi brak elementu narodowe- 
^  y  „Chowot hs«lewawot“, w przeciwieństwie 

B«*ieła Iłołewiego.
'ęn' A- Horodadd referuje kabalistyczne dzieła 
fl.j^ n cg o  średniowiecznego Ailtera pt -Sefer 
W nc“ 1 j^efer B&pliui1. Rzecz bardzo cieku- 

_wyknzuje onn, że ojcowie nasi przy całym 
•bt naiwnym światopoglądzie mieli jednak oczy

1 otwarte na dużo kwestyi, klóre dla nas są tru- 
| dno do rozwiązania. Mistyka, była środkiem ralo- 
j wania świętości biblii i talmml i. Wobec zawar- 
i tych w tychże sprzeczuości i niekonsekweucyi.

Praca M. ;A. Żaka, „Między okiem a uęhem‘: 
! jest naukowym feljetonem z dziedziny psychologii 
! zmysłów, w szczególności wzroku i słuchu; tra- 
I fne uwagi i zajn ry styl czynią rzecz godną 

czytania
Prot.Samuel Kraus przedstawia w sposób po- 

: pularny dwie smutne chwile z dziejów żydów we 
Wiedniu: wypędzenie Żydów z Wiednia przed 500 

; ]ąty (1429) i przed 250 laty (1670).
* • *

Notatki obejmują: nekrolog zmarłego niedawno 
i reki ora seminaryum teologicznego we Wrocła- 
, wiu Dra Ch. S. Horowiiza (autor: Dr. S. Poznań- 
; ski) i pisarza hebrajskiego Natana Sam u ety-ego;

kilka epizodów miłosnych z dzieł starych auto- 
| rów (autor b. G Berdyczewski); druzgocącą kry- 
| tykę Symchoiiiego o nowowydanej „historyi Utę- 
g ratiuy nowo hebrajskiej" Klausnera; wreszcie 
| ómSwicńle dWÓclr niemieckich dzfeł~ naukowych.

Przegląd kwartalny, który zwykle w „HMkufie" 
| jest bardzo monotonny — rejestruje on różne for- 
| my prześladowania Żydów w różnych krajucłi — 

uderza tym razem, r  powodu wypadków w Jat- 
fie, w 3truny brrdzo rznie i krytykuje w silnych 
tonach niegodny stosu.iek narodu i jego p:u !yl 
do tych sira 3znyd: wypadków

Dr. Jeremiasz Frankcl.
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wróciła
i ordynuje jak dawniej w chorobach skórnych 

i w kosmetyce lokrrsldej. 
tfreków, św. Jana (Ss S do iS«

Adwokat Dr. Faldblum
u l. ś w .  l a  fie  3 ,
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Żsubtoiio!
Jadąc tramwajem Nr. 3 na przestrzeni 

Starowiślna—Rynek gł. zostaw iłem  brulion 
szkolny oraz różne zapiski, zawinięte w ga
zetę, które dla obcego nie przedstawiają ża
dnej wartości. Proszę łaskawego znalazcę 
o zwrot za odpowiedniem wynagrc- 'zeniem 
do Biura syońskiego, Strądom 15, dla „F. 6*.

7, ok»zy i zrręczyn koeb. nrzyjąciółid y Fryds, Slańl 
z Jsroeławia z p. Maksem SpacntdoTieai z Pnemyda 

i serdcesue gratalują
; 1674 Róża 'Vsintraob i EsUra BMC,
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KRONIKA.
Kraków, 10 sierpnia.

Nominacje w pointy! państwowej. Jak wlft- 
GCu-o z dniem 15 iaa obejmuje policj a państwo
wa agendy bezpieczeństwa miasta Krakowa. Do
tychczasowy radca policji, inspektor dr. Szcze
pański, który został kierownikiem policyi pań
stwowej w Krakowie, zamianował komendantów 
poszczególnych konńsaryatów. I tak komendan
tem I. komisaryatn (ćńódmieścde) zoatał komisarz 
dr Samuel Weiss, II. kom. (Zwierzyniec i Dę
bniki) p. Sza per, koncepista połicyi, III. kom. 
(Krowodara) p. Swiderski z konnej pqiicyi au- 
stryackiej, IV. kom. (Stradom) p. Ryezkowski, 
st. komisarz policyi, V kom. (Podgórze) p. Kłe
czek., st. komisarz policji. Kierownikiem ekspo
zytury na dworcu kolejowym został p. Janasiński, 
komisarz policyi państw. Naczelnikiem urzędu 
śledczego został dotychczasowy kierownik ekspo
zytury policyi na Zwierzyńcu, radca dr. Gehhardt

— P. starosta Kowalikowski wicewojewodą kra 
kowskim. „Gazeta Lwowska*1 ogłasza mianowa
nie p. Władysława Kowalikowskiego naczelni
kiem wydziału urzędu wojewódzkiego w Krak© 
wie. Nowomianowany wicewojewoda związany 
z Krakowem od lat Kilkudziesięciu, gdzie pozo
stawał na różnych stanowiskach w Lutejszeiu sta
rostwie. jako urzędnik-obywatel zdobył sobie tak 
w sferach powiatu krakowskiego, jak i obywa
telstwa naszego miasta rzetelny szacunek 1 sym- 
patyę.

— Nowy kierownik starostwa krakowskiego. 
Generalny Delegat powierzył kierownictwo sta
rostwa krakowskiego, drowi Adamowi Balowi, 
odtydkczasowemu inspektorowi aprowizacyjnemu 
W Krakowa

— odczyt dra Jeremicsaa Frenkla o JBronnerze 
ódbędzie się dziś we środę, dnia 10 sierpnia, o 
godz. 7% wieczorem w wielkiej sali kahalu przy 
łiL Krakowskiej 1. 41. Ze względu na temat oraz 
osobę prelegenta, jednego z najgruntowniej szych 
raswoow prądów współczesnej literatury hebraj
skiej, odczyt budzi żywe zainteresowanie. Nie u~ 
tega wątpliwości, że krakowska publiczność ży- 
&SWł4* tłumnie pospieszy na prelekcyę, by za 
pccnsać się z postacią błp, Breanera, jednym z 
wjgfcfateycłi twórców hebrajskich.

— Adaptacje w teatrze fan. Słowackiego O be 
enże’ przeprowadza się w teatrze miejskim im. 
Httwackiege rekonstrukcję kaloryferów. Przy 
tej sposobności gmach teatralny po 23 latach do- 
eseicał się gruntownego odczysaswna i korne- 
catych adaptacyj. Wszystkie roboty dotyczą wnę- 
teza gmachu, na zewnątrz przeprowadza się tylko 
konieczną naprawą gzymsów, tudzież lakierowa
nie drzwi i okien. Z suteryn gmachu usunięto 
przedewszystkieui piece służące do ogrzewania 
westibalo, foyer, klatek schodowych, korytarzy, 
garderób artystów i  magazynów. Pozostawiono 
tylko kaloryfery, służące do ogrzewania ciepłem 
powietrzem sceny i widowni. Dla nowego ogrze
wania parą o  noskiem ciśnieniu buduje się crbe- 
tnie kotłownia pod ziemią, przytykająca do da
wnej hall maszyn elektrycznych. Przy kotłowni 
przeszło 4 metry głębokiej, urządzony zostanie 
skład na węgle. Z pod kotłowni podżlemneml ru-f| 
rami rozchodzić się będzie po, całym gmachu tea
tralnym z wyjątkiem sceny i widowni para, któ
rej ciepłota zapomocą regulatorów da się odpo
wiednio stosować. Przy tej sposobności urucho
miono wielki wentylator, który od szeregu lat 
nie funkcjonował, a który zasilać będzie świe- 
żem powietrzem całą widownię.

Wewnątrz gmachu w szybkiem tempie postę
pują prace około zainstalowania nowego ogrze
wania, przyczem przyspiesza się przedewszyst- 
kiem roboty w garderobach artystów, aby w przy 
azłyut tygodniu mogły się rozpocząć próby do 
najbliższych przedstawień nowego sezonu;

Wewnątrz gmach cały został dokładnie od
czyszczony a malalury odświeżone. Roboly te by
ły bardzo żmudne przy bogatych szłukateryach 
i malowaniach na widowni, foyer i  sneaUbuła. 
Wymagały one postnwmni* aąotjahryeS ruszto
wań. Równcześni© prrjraslorwujo się wszystkie 
korytarze i klatki schodowe, żyrandole i  śwwfls- 
niŁi oraz inne ozdoby bronz»we doczekały się 
także gruntownego odświeżenia.

Mimo obecnego braku pracowników budowla
nych z powodu'znacznego ruchu budowlanego w

Krakowie, zdołano zebrać dla robót w teatrze 
80 osób. Z ramienia magistratu nadzoruj© roboty 
inspektor techn, teatru p- Adam Swierkosz.

Jak wiadomo, dla spraw adaptacyjnych w tea
trze im. Słowackiego wybrany został na radzie 
m. specyalny komitet, złożony z  radców mtejsk, 
Komitetowi przewodniczy wic. Sare, który żywo 
interesując się robotami codzień osobiście prze
konuje się o postępie prac, które są tak prowa
dzone, że seaoa będzie można rozpocząć w dniu 
1 września. *

Teatr lwowski „Czwórka" wystąpi w obe
cnym składzie tylko daaś, tj. we środę 10 bm. w 
„Bagateli". Bogaty program, jak również orygi
nalna pau&oudna baletowa „Dans — narootnjuc ‘ 
ściąga codziennie tłumy publiczności Obecny p o 
gram kończy farsa kolejowa Awerczenki p. t.: 
„Ambasador, baryton i ona".

— Afera cukrowa. Jak się dowiadujemy, pańął. 
urząd walki z lichwą ukońesył śledztwo przeciw 
cukiernikom, którzy swego czasu sprowadzili kil 
ka wagonów cukru białego dia rozdziała między 
kawiarzy i cukierników krakowskich. Cuktsr ten 
sprzedawali ona protegowanym swoim kolegom 
po cenach wygórowanych. Mimo to cukiernicy i 
kawiarze pochowali cukier a gościom podawali 
hadal sacharynę. Jak słychać, w  aferę tę wraJe- 
s.iane są poza cukiernikami pewne osobistości se 
sfer miejskich. W iycb dniach sprawa zostanie 
skierowaną na drogę sądową.

— Ukarany pa skarż kawiarniany. Państwowy 
urząd walki z lichwą skazał za pobieranie lich
wiarskich cen kawiarza Bizanca na 20 tysięcy 
mk, względnie 5 dni aresztu.

— Za lichwę masłem skazano Marcelę Chra
bąszcz, właścicielkę sklepu spożywczego przy ul. 
Szczepańskiej na grzywnę 5 tys. mk łub 10 dni 
aresztu.

— Awanturnicze towarzystwo. Onegdaj późnym 
wieczorem zaalarmowano w Podgórzu, połicyę, 
że Lczu.e towarzystwo, złożone z piężczyzn i ko
biet rozbija się po mieście i wędruje od sttynku 
do szynku. W jednym z lokali wesołe towarzy
stwo wywołało kłótnię, która wkrótce zamieniła 
się w bójkę na noże i rewolwery. Większa część 
awan tunik ów poraniła się między sobą Poiicya 
i pogotowie zajęły się calem towarzystwem i po 
opatrzeniu osadzono wszystkich w aresztach pod 
„Telegrafem11 Są to Zygmunt Biskup, Szczepan 
Przezdzicń, Wacław II;ibrowj.cz Jan Rybka, Jaa 
Lętocha z żoną Zofią i Józef Matuszek.

— Dobrana trójka. W ostatnich dniach obie
gały miasto wieści o kradzieży bielizny (dary a- 
merykaóskie) w komisaryacie dla zwalczania e- 
pidemi przy ul. Dolnych Młynów. Równocześnie 
poiicya wpadła na ślad sprawcy tej kradzieży w 
osobie niejakiego Noska, urzędnika kontrakto
wego, który w urzędzie tym był zajęty w chara
kterze magazyniera. W związku z ta kradzieżą 
aresztowano niejakich Spalkego i Czerneckiego, 
którzy nabywali kradzioną bieliznę, mydło i t. d. 
od złodzieja. Podczas rewizyi odebrano u SpcI- 
kego 400 par bielizny trykotowej. Po przepro- 
y/adzemu dochodzeń wszystkich trzech osadzono 
w aresztach policyjnych. Szkoda wynosi przeszło 
1 milion mk.

— Kradzież pasów transmisyjnych. Przed kilku 
dniami nieznani sprawcy włamali się do składu 
drzewa Juliana Grabowskiego przy ul. Starowiśl
nej i skradli trzy pasy transmisyjne wartości 
100 tys. mk. W toku dochodzeń stwierdzono, że 
kradzieży dopuścili się Piotr Prędki, Józef Weiss 
i Franciszek Lencki Prędkiego udało się are
sztować, dwaj inni zbiegli Skradzione pasy ode
brano i oddano poszkodowanemu.

— Usiłowano okradzenie kahalu. Przytrzymano 
Ryszarda Juckera, false Mojżesza Barneta (L 30) 
W chwili, gdy włamał się do kancełaryi kahalu 
przy ul. Krakowskiej 1. 41 i po otwarciu wytry
chem szafy .przetrząsaj jej zawartość w poszu
kiwaniu pieniędzy. *

—- Kradziona cjoa. Poiicya aresztowała Au 
drzeju Jajocha (lat 41), który usiłował sprzedać 
w sklepie Michała Zabawy przy ul św. Krzyża 

kg cyny do lutowania. Cyna ta pochodzi z 
kradzieży dokonanej w zbrojowni W. P.

— Popłatny zawód. Za żebraninę i natręctwo 
aresztowano na plantach 70-letnlągo Franciszka 
RŁsika, zawodowego żebraka, przy którym zna
leziono 4300 mk. Idzik wyjaśnił, że to jest jego 
dzienny zarobek.

— Wypadek tramwajowy. Wczoraj wiecaoff^ 
na rogu ul. Starowiślnej i Miodowej acjtCO** 
tramwaj na 68-letnią praczkę Agnieszkę ińSJ*' 
Howską tak fatalnie, że staruszka dostała się 
wóz. Zawezawny lekarz pogotowia z  pomocą p** 
hUczności wydobył ofiarę nieszczęśliwego 'W# 
padku z pod tramwaju. Prócz lekkich pofcaieeSt^ 
ua calem dnie doznała Limanowska watrSąpk 
mózgu. Przewieziono ją do szpitala.

— Fatalne omyłki druku spowodował ,  
drukarski w artykule wstępnym p t „Węzę* ISt 
ieński' wczorajszego „Nowego Dziennika". I '«#  
wo wierszu 7 od góry ma być zamiast „JednÓ^ 
przesunięciem pdóra" „jednem posuiriędem ffm] 
ra“, w wierszu zaś 27 od dołu ma być 
administracyi'1 zamiast „obcej
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Środa: .Ambasador, baryton i ona",
kolejowa Awerczenki craz balet 

Czwartek: „Ambasador, baryton i ona", tragflW 
sa kolejowa Awerczenki oraz balet

BłSJrSaFUAB. ©PKSffriii w
Środa: „Gejsza"
Czwartek: „Dziewczę z  Hohsndyi”.

O------------

Dsia! gospódaroir.
Rządowe zakupy zboża. Krążą pogłoski, że paś- 

slwowy urząd zbożowy wstrzymał zakupy zbóż* 
dokonywane bezpośrednio przez jego filie. Powo
dem wstrzymania ma być to, iż państwowy urZ3  ̂
zbożowy posiada już Ilości zboża, potrzebne <*■*' 
wywiązanie się ze swych zobowiązań.

Powyższe doniesienie sławetnej ..Dwugioszó^' 
ki" jest niezwykle charakterystyczne. Bo presń* 
pomyśleć: Skoro rząd wstrzymał zakupy, lo z 
go wynika, że je dotąd wykonywał. A skoro pi1**' 
stwowy urząd zbożowy posiada zapasy, wy.sWf' 
czające na wywiązanie się ze swych z»bowia*;;" 
1 zapasy te posiada z wyżej omawianych zśktf 
pów, to z tego znowu wynika, że zakupy te a”* 
siały wcale być znaczne.

To stwierdzenie faktów A teraz warto jc 
stawić z dotychczasowemi dotriesleniaml „Gs?*1' 
ty Porannej". Grzmiały one: Cały zapas zbois" 
jeszcze nawet przed wprowadzeniem wolnfy5 
liandlu, a więc na pniu — wykupują Żydzi. O31 
to spov/odowali kolosalną zwyżkę ccn, nie ty>1’ 
aby na tem zarobić, ale, aby zboże ańszer^ 
i Polskę (wraz z Żydami — Uw. Red. N. D ł )  V* 
głodzić.

Okazuje się, że to nie żydzi zboże wykupywJ1' 
Przyznaje to sama ..Dwugroszówka. LepiejM 
niedźwiedziu w mateczniku siedział.

Wolny handel wekiem kamiennym, brunatni'11
h.łksem i brykielami. Z dniem 1 pafdalerrd ' 
wchodzi w życie nasi. rozp. min. p. i b : 1) zń*'1 
się ograniczenia w obrocie węglem wewną* * 
państwa z zastrzeżeniem, że 2) import z zagra*j 
cy, eksport zagranicę, zabezpieczenie dostaw <:'1 
kolei i instytucyi użyteczności publ. oraz k^Ji 
ność w^ysyłek zostaną później uregułownn ^  
Wszelkie podatki węglowe winni podatnicy i'<V' 
pośrednio wpłacać do właściwych kas. 4) ‘Z - >- 
się wszelkie świadczenia rządu na rzecz !'■' 
siębiorstw kopalnianych i robotników.

Wywóz ropy  naftowej i jej przetworów. 
szono w .JJzien. Ustaw" rozporządzenie w 
wie uregulowania wyyyozu ropy naftowej 0I' 
przetworów ropy naltowej.

Na mocy tego rozporządzeni a wywóz prze^ Jf_ 
nię celną ropy naftowej i następujących prc1-'̂  
któw naftowych: parafina i wazelina, świece ?*s 
rabnowe oraz parafinowe z domieszką tłuszcS^L, 
roślinnych i zwierzęcych, koks naftowy, a slip  
naftowe i smoła naftowa, olej skalny clca-A? „  
nięołSyszCMMiy (ropa), produkty des tyła cy i 
skalnego, nafta i fotegien, oleje: solnrowy; 
ruGnowy, smarowy, beż domieszki thisr ,lk|1 
ctei- naftowy, gazobnu, hgroma i benzyna. !’n̂ j 
ry i  oleje z domiesziś.1 tłuszczów roślinnych ; •''' 
rzęcydi, może się odbywać jedynie na pods'. ę 
wywozowych certyfikatów zwolnień, wy-1"11- 
przez Państwowy Urząd Naftowy. ,

Pozwolenia wywozowe, wydane do dnia i:> ’ ; 
ca 1821 r. przez O kr^ow e Urzędy Pri> -■ (i7\_



jljjWiJiZU zachowują ważność aż do odwołania. 
ł . się popiera haudel zagraniczny i wywóz, 
•tory jest podstawowym warunkiem czynnego 

naszego bilnasu handlowego, a co za tem 
W ie, poprawy naszej waluty.
„  ^  jakiej racyi w okresie wolnego handlu utru- 

sa? eksport ropy poza wymaganiem złoże- 
•** opłaty wywozowej, zaprawdę trudno zrozu 

Ropa i jej przetwory należą do tych bardzo 
®*®wieia artykułów, które w obecnej sytuacyi 
Wioeiaż i tu także najlepsza koniunkturę bezrpa- 
wroŁaie przespaliśmy) można wywozić z Polski, 
"^bezpieczeństwu ogołocenia kraju z produktów 
-•altowych można było zaradzić przez wyznn- 

rahneryom składania odpowiedniego kon 
■*5hgentif. Ale tu, zdaje się, chodzi tylko o u- 
^żymanie etatyzmu, 

i  środki trcnsDoriowe dla gromadzenia zapa- 
aa zimę. W obecnym letnim okresie zazna 

^ 8  się pewne zmniejszenie transportów na kole-

tch, skutkiem czego tabor wzmocniony w dodat- 
i lokomotywami z Niemiec chwilowo nie jest 
Całkowicie wyzyskany.
Taki stan jednak miuie z chwilą reaBzacyl 
orów rolnych rozpoczęcia kampanii buracza

nej i zwiększenia się,zapotrzebowania na opał i 
Wówczas znowu koleje będą miały trudności w 
Uwzględnieniu wszystkich żądań na wagony.

Wobec tego ze wszech miar wsknzanem byłoby 
Wyzyskać obecną pomyślną dla transportów sy- 
tąacyę celem zgromadzenia zapasów na żurowa 
Miesiące i przewiezienie takich mctcr- ałćw ma 
:i»Wyd\ które mogą być bez. trudności magazy 
®uwane jako to- opał, smary, maleryały budowla 

i inne surowce.
Na prośbę Ministerstwa kolei żelaznych wzywa 

f*ba handlowa i przemysłowa w Krakowie zain 
tresow ane sfery gospodarcze, aby zastosowah- 
się do wskazówek zarządu kolejowego i uniknęły 
^  ten sposób powtarzających się w lesieni tru 
^Bośei transportowych.

Przepisy eelne w województwach wschodnich, 
^sporządzeniem Rady ministrów z 19 lipca bi. 
Wciągnięto moc obowiązującą taryfy celnej, 
Przepisów o postępowaniu celnem oraz póiniej- 
% ch rozporządzeń i przepisów celnych na woje 
^'ództwa wołyńskie, poleskie i nowogródzki <*, 

trzy powiaty województwa białostockiego. 
%  województwa te rozciągnięto także Innem 
Młzp z tej samej daty moc obowiązującą przepi
ęty  usiawy o obrocie towarowym z zagranica.
, Opodatkowanie mięsa w b. s3b. ansfr. Dz. U st
-■L C5 ogłasza rozp. Rady ministrów, uchylające 
*®0c obow. ustawy z 1877 o podatku spożywczym 

mięsa i pobór podatku liniowego od przedmie 
W ' spożywczych, wprowadzonych do zamknlę- 
'icij miast Lwowa i Krakowa (w tym ostatnim 
** podstawie ust. z 22 XII. 1910 r  ). Rozporzą
dzenie wchodzi w  życic z dniem 1 stycznia 1922 r 

0 giełdę zbożową w Krakowie. Jak wiadomo. 
Jtfhisterstwo przemysłu i handlu postanowiło^ o- 
^hrzyć giełdę zbożową dla całej Polski w 'War- 
**3Wic. Jedyna taka giełda w stolicy państwa na 
j^caiaby ceny wszystkim województwom, co 
vłoby wielkim błędem ze względu na rozmaito-; 
^odakcyi i  podaży w rozmaitych obszarach Pze- 
f*3^ospolitej. Z tych powodów prożydyum mifl- 

Krakowa o.raz krakowska Izba handlowi 
Przemysłowa wniosły meinoryały do minister- 

przemysłu i handlu z żądaniom uslhnowie- 
W Krakowie osobnej giełdy zbożowej dla 

G odniej Małopolski.

Q regularne płacenie podatków.
JJPamawa. PAT. Z początkiem tego miesiąca 

R a ż o n o  w Dzienniku Ustaw" ustawę o aad- 
i^|czajnycb karach za zwłokę w opłacaniu po- 

i opłat stempiowyeh. Kary te sa bardzo 
y^tfełiwe, wynoszą bowiem 3% miesięcznie od 
~®ległej sumy przez 3 pierwsze miesiące zwłoki, 

po 3%% miesięcznie za dalsze trzy 
n;,ei to jest 4, 5 i 6 miesiąc, n począwszy 

,  ̂ miesiąca zwłoki 4% za każdy miesiąc. Czyni 
£  zalem za jeden rok zwłoki razem 43y~ %, a 
T hąstępr.ych latach 48% na rok Jdsi to chyba 

doslatetóhy, aby nareszcie zmusić gnn-

K-vVIi w  spełnianiu óhowiązków płatniczych do 
p ie n ia  tychże obowiązków wobec ojczyzny 
hwyigjjy Katem czas, aby każdy kto zalega z 

'uni, jak najspieszniej uregulował 3wój 
Wp-bec skarbu państwa. Spełni przez to swo- 

y. kowfcmość, a zarazm zaoszczędzi sobi zasto- 
dotkliwej kary za zwłokę, albowiem 

j. ~ 3[ ie obowiązują dopiero od 1 września b. r. 
4 terminu można zaległości spłacić na do-

• (M^^usowydi ulgowych warunkach, to znaczy 
li tylko zwyczajne odsetki za 2 włokę, 

Unoszące % lub 1% miesięcznie. Ponadto usta- 
^  sł«wwadza wysokie koszta egzekucyjne za

przymusowo ściąganie zaległych naieżytości skar 
bowych, wynoszące dalsze 5% od sumy zalegiej 
Niechaj więc każdy tak w interesie własnycm. jak 
w interesie ojczyzny jak najrychlej pospieszy do 
kasy skarbowej i uiści co jest winien,

"Ł giełdy.
Kraków, 9 sierpnia. 

Ruch w dziale papierów dywidendowych nieco 
się oywii, tak co do ilości dokonanych tranzakcyl 
jak i co do papierów, będących w obrocie. DoSC 
znaczną zwyżkę notuje Siersza Góra., natomiast 
Impex pod koniec słabszy.

Z walut zwraca uwagę wy soki kurs korony 
czesko-słowackiej, która o cały punkt przewyż
szyła markę niemiecką.
£i«Ma krakowska z dnia •ś sierpnia 1921 r.

A lt c y «  b t « l t t t » « >
Połak ' ©mk Pnteaiysłow? I—IV 
Polek Bank Przemysłowy V « s-  

K ip 0 'r«  >s p Mniopo k;
Gal. Zi*msk i bank K retfytowy 
Pawesu-ohn’/ Pnn  ̂ Krrrłytowy S . A .
Btiok Zięm dle. kresów Ł aócit 
B»ak kredytowy w Warszawie .

A k c y *  T « w .  fr c n c it . p r s s c a i .
Pelskie Tow hsadl. ( .P  T , R “) i - E l  «- 
Polskie Tow b»ndi. L b  T. R - )  IV tu 

nr.d!. Spółks akr. „ttnpefca*
Polska Glob* Tow trsBsp*t(.'kasd . 1*Hi 

C, Berfwiy, Dohj eksped.-kasdi Pszasfi 
- rg-log® Poicks

r!enfcwfs>Sr
' . arsz.Skaake Bud. ParowaE®*# 1 - ̂  ena 
1̂ rini«n* habryka maszye troJsiicayels 

zebinia" fakt. maazTB i *®ra. roit*. f-:V 
' /cbinźa* j#br.^uaa*vo 1 acra. foła. ul łady amunicyjne aPocmk* *
Automotoi« ioL-ryka semaocbodów 

ótko" (nbryka cementu 
3l, akr. Zakłady Góra. Sterano 
r-noge* Tow, d!o prrtdjłiftfe fórniczyct 

ka oaHu 
clrhrawaio w Sierrsj 
łl<oa" T A.

czet* Powstecbac zakłady budowlane
br. przetworów 'Jucscz wTrzekint 
rakus" Zjeda. fabt. preałw. wy'akokev.. 
ł>ryka porcelany w Cmialowte 

,'abr. i Raf. cukru w Chodorowio 
kh n iu t

TELEGMi

• f ia i l | l H r i t U H l r ,
4 5 0 - 530-- « r  5*5

7 2 5 -
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7Cfr- 750--

— i—
& » - . 7 0 ł -
*~"~ 2950--

97i-- 1875'- 990 -1000

3 7 5 - 425*—- 4*5—406
I2S0-- 1358--

SL(r- 5 0 - -
63C*> . 7 2 0 6 -
1451, ■ i?50-—
62B8-- 6I06-—

3558-— 3625 -

ie«t> ł2ŁV—
jOC 250»—

75:60
61 »■ 6269- 6250
s oe '•4 W -
2100- W - a e o -2200
19(0- 108-- 2 8 a --
3900 - -n 0 8 -

956-- i t * —
2850'- 2 9 » - 2906'.

—w ~
3509-- 3708*—
2300-- 2 5 t» — 2 3 * 5 - 2375

1 o tary St. Zj 
!'. a>ki niemieckie 
Y oroay austryaakio 
keroay czo«k«*tł»wadru 
i.f ron\o6«ki«

W aluti narteowa 
Gotówkę bankrłoty) Caek wpłaty Klipa* Sprjadai Kapać SprawSc;

2035*- 1925 -  2025*—
23*25 25 25 2H*75 25*75

18  2 -  l*9C 2*10
.4*60 2650 25*50 27—

-O-#-
C iattfe  a & Sc- ■ nu.; Dolary Stanów

Zjedn. (gotówka) tianz. 201f,—'łOSO, sprzedaż 2030, ia t 
pno 1970. Fi arki francuskie (gotówka) tranz. rSr, 
sprzedaż 159. kupno 154, (czekh tracz. 161. Franki 
szwaicarsk e (czeki) tracz 34 —348 Fuaty szterlingi 
(gotówka) tran* 737 , (czeki) triaD/.. 74l’5— 7560—7525. 
Marki niem. (gotówka) tram. S5 50. (czeki) tranz. 24-60 
25-45—25-5 . Gdrć sk (czeki) traaz. 25.55. Koronv augtr. 
tczek!) trocz. 19')—t9 —194. Korony czesk e (czeki) 
(ranz. 26’45—26‘50. Ruble duru.kie 1000-ki 58.

Kursa efewiz w  f t i r i t h u  9  b . m. R .) Rerlin
7’3a— i8bm 7-35—),Ho!andya 183-7.5, (184-25), Nowy 
York 585—, (600),Londyn 21-75, (21-< 9), Paryż 46-70 -. 
(46 65—),Medyoł«n 26-—, (25*80), Bruksela —-—, (45-— ) 
i i ńsja 7-55, (7-50), Budapeszt 1-52 (1*50- -), Vaprzeb 3*50, 
i -50), Bukareszt 7 62, (7-̂ 5),̂ W arszaw a 8*30, (0-31) 

odeń C-65—, (0-6.'—), eustr. stempl. 0‘5G, ( •—). 
C Eftda S 9 ł» . » ,?  Beata majowa

119-—. austr. renta kor. 119-—, renta lutowa 120-—, wę- 
g sraka rente koron. 310‘—, losy tureckie 4950, prio
rytety kolei południowej 3830, Anglobank 1945, Bank 
erem 1910, BodenkradD 2885 aswtr. zakład kredytowy

i."' Bank depozytowy 2822,I,aenderbank , Mer-
. 1068, Unionbank 1200. ZivDostenska 5850, Kolei 

Ur oi na 274 0, Lwów-Cay roi owce 4925, Koleje austr 
'.'00, Kolej południowa 828S Alp'ny 8390, Berg unii 

Hueften 13450, Krupp 2170. Huta Poldi 5700, Rlms 
5395, Skoda 52C0, Apollo 8100, Finto 86800. Gal. Kar 
daty 20500, Galicja 5900, Zieleniewski 3800, Siersza 

( 8990. ** ‘
K v n a  d ew is  w W iedn iu  9  b . m . (L ) Amater- 

i i; 33825 Zarrzeb 643, Belgrad 2568,Berlin 1351'—,Bru- 
j !,sa!a 8280— Budapeszt 270-50, Bukareszt 1375 - . Ko

penhaga — , Leadyn , Medjolan - — N a
1072*50, Pary /, -— Praga -  --, Żury eh  ---------- , tg
8230. bułgarskie 980-—, dolary 1062, mar..& niemiecka 
1350—, sisgiel8kie 3970, irancus.8510-—, holenderskie
i‘>3725, włoskie *—, jugosłowiańskie tysiączki nie-
siempi. , polskie 51 00—53 00, rumuńskie 1367-50
szwedzki*'- — . sz.wajcar*kw 181-—, ese«V!«» '90P - , 
węgieitk.ii uowa emisja 274*50- 

kursa «ś<Łwes w  Ka rlin iu  9  b . h i .  Dolary - 
belgijskie ' ,funl\ — —, freocuflne — włosu. .

polskie •------   rześkie —*—, ansbr.stare
austr. stemplowane rumuiakie —"—, szwąj.-;
s ś ie  '—. Amstr niani 2499'95. Antwerpja —•-
iielaini fory 122-25, Włeclw 364-60. Londyn 295.95 
Nowy York 80"91— Pary^635*35, Szwajearja 1858-611 
Hi szpan ja —— , stemflowane wiedeńskie 898. Pr? 
g* 101-80, Budapeszt 20*32.

ZAMKNIĘCIE GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ ?
L. Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj rozeszły s. 

w tutejszych kołach giełdo »vy eh wiadomości, ż 
władze zamierzają z uwagi na niebezpieczeństw 
ekscesów na , 3 orsePłafzu‘5 zamknąć giełdę. Do 
tąd wiadomości tej oficyajtue nie petwirerzoBO. i

Paryż. (E. E.) Meraoryal delegacyi polskiej 
W sprawie plebiscytu na Górnym Śląsku oglo-* 
szony poprzednio po francusku, ukazał się obe-" 
cnie w języku angielskim.

tm m
Beriin. (E. E.) „Ber liner TageblaU" przyno

si wiadomość, żc koła miarodajne oświadcza
ją się 2& zwołaniem posiedzenia parlamentu 
Rzeszy natychmiast po rozstrzygnięciu przez 
Radę najwyższą sprawy górnośląskiej.

Paryi. PAT. (Radio). Komisya dla uregulo
wania finansowych kwestyi odszkodowań ze
brała się dzisiaj. W skład jej wschodzi mini
ster finansów Doumer, włoski minister skarbu 
Soleri, oraz p. Robert Horue. Posiedzenie od
bywa się w ministeryum finansów,

Horsea. (£. E. Radio). W miarodajnych 
kołach angielskich dodatnie wrażenie wywo
łało ostatnie oświadczenie się rządu niemiec
kiego w sprawie odszkodowań wojennych. Ko
ła te są zdania, że oświadczenie to wskazuje 

na wolę rządu niemieckiego do spełnienia za 
bowiązań traktatowych, choćliy kosztem zna
cznych ofiar i ciężarów, nałożonych na obyć 
wateli Niemiec.

O ułatwienia paszportowa.
Genewa. (E. E.) Sekretazyat Ligi narodów 

otrzymał już od wszystkich niemal członków 
Ligi odpowiedzi przychylne na przedłożony 
im projekt ułatwień paszportowych. Projekt 
ten przewiduje wprowadzenie międzyn?rodo
wych paszportów, upoważniającydi bądź ta 
do jednorazowej bądź to do wielokrotnych pô  
dróźy w ołuębie wszystkich państw związke- 
ywch, nee potrzeby starania się o wisy państti 
poszczególnych. Należytożc za paszporty to VJt 
nosić ma 10 franków- w złocie.

Pstlarat Kfflisnti i iliiiit Pmafi
L. Wiedeń. (Telefonem). Z  Budapesztu donoez%8

Zgromadzenie narodowe odrzuciło wniosek, fcj 
ppułk. Pronay przeprosił Zgromadzenie sa MA, 
wysłnny do posła Rakowskiego. W czasie głoso
wania nad wnioskiem mniejszości doszło do nie
słychanych skandalów wskutek niejasnego postę
powania przewodniczącego Zgromadzenia. Ghrae 
sdjańsko-narodowi posłowie wszczęli tumaDg 
bijąc w pulpity, tak, ie posiedzenie 
przerwać.

ratownicze ciIs R«»»yL
L Wiedeń. (Telefonem). Z Móskwy nade

szła wiadomość, że Czśczerin oświadczył, ii 
by potrzeba jednego miliona ton zboża na to, 
by 18 milionów głodującej ludności rosyjskiej 
uratować od niechybnej śmierci głodowej.

Langby. (E. E. Radio), Rząd rosyjski zamó
wił w Danii znaczne ilości środków żywności.

Rzym. PAT. Ag. Stefani donosi: ,,Observa- 
tore Romano" ogłasza pismo papirża do sekre
tarza stanu Gaspariego w sprawie sytuacy* 
słodowej w Rosyi, w którem papież wzywa se 
bretarza stanu, aby zwrócił uwagę poszczegól
nych narodów na konieczność wspólnej i sku
tecznej akcyi na rzecz głodujących w Rosyi 
Pismo kończy się naglącym apelem do mitxv- 
s erdłia wszystkich narodów.

Lion. (E. E. Radio). Unia syndykatów Se
kwany wezwała robotników do składek nu 
rzecz głodnych w Rosyi.

^dmlnicłracya,, Nowego Dxtenitłka** 
poszukuje rutynowanego

m chaltera - bilanststy>
/.enia osobiste od 4 do 6 popołudniu. 
Posada zaraz do objęcia.
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kaiłćlowa baahalier*- agiędrnoctąpicr̂ ifó&rzę&ui

innflBT *'“hrr  ówŁwwUw, powa- 
JIUI113 k»j«po*«dj 7.-U3o».o*c
tf Adtn. N. O i od U —I. 1*72

P u m  ipiloila k# piUiąm
<i« dobrw- prosperując©®© frcya- 
to-wcgo sk ład a  fceJhaa parzy ul. 
Dietlowskiej. Łaakswo s.git>aa&oda 
Roaensioek, Paulioeka ić>. parta* 

____________  1667

Poważna SSSSK*
bjJanfiiaty^atftaL), Dw 
zostanie tylko pter* 
siła s  dżugoŁstcUj, pcskiyk^ bie
gła vr polskim ! aie«de<łkiia. Po- 
csnfcujo się M5t?aS*tó ^ l y k h s t i  
M nrow ec» a ak ośw ios^  eakołą 
hantlJozną, Oferty pod „Towa
rzystwo4 do Mam cgtossoA Fe
liksa Rtettota, OKM&cSm IR. 1882

Gila 8 Im . -sSSssj.tsy
przemysłowy i latu  d o k u m iU  
na Mawia ko Aiwraa Boddeti, 
W aismwa, C i ł o t o .  U .  Łsstewy 
malaasm zeehe* jwrcryftcte dot»  
maalaawrdoićiłaadmsa: U o tteu  
Horowitz, Kruków, Diatloaraku 
46, gutic otrayma wynagrodzenie 

1874

wojafeawa na aszw bko i l ę l t a  
Orafcler, C bntaów  m .ltQ >raks 
11M0 lip . D «raW  m .ta ir*  r*- 
afaoa papiH7  m i* U  pad wylej 
podany ediea a gotówkę sobie 
ss trz jin ó . 1877

•tRZO =
T H łE E tftG  i Ska
KRfiKOW, a&TOBEGO 10 . SJS&ŁSKO, OGRODOWA 6

T a ie lo a  4 0 *
♦ ♦  M r a a  i e l e g r . )  T H IiB E B fi.

T e le fo n  3 0 S 6  
A d re a  t e l e g r . : TH IEBG M C

.

JE N E R A L N E  ZASTĘPSTWO
PIERWSZYCH MŁYNÓW POZNAŃSKICH TOW. AKC. w POZNANIU

przyjm uje zam ów ienia na m ąką żytffllą, 
pszenną 1 grysik  pszenny po eenaeh 
orygfnalnyeh loco Poznań lub K raków .

1881

Firma utrzymuj® stale składy maki w Krakowte.

r ljj t  niM traoyh 
lUEllKEJ m r n a z w i s k o  h i tu 
ISrówws mi&wnftile »£r 1876

Bftkarlę tymaiasowego 
awolnlania na nazw', 

4 Uwala M arku u iaw ain ia■i*. mm

O p m
o swrot fcy«tóc za sowileaa w y-  
nsgsodsffiiiesA. & Rose, Krukow
ska u .  tm i

▲▲▲▲▲▲▲A

Baczność!

n a  s t o ł y ;  
i kneblaCERATYPrześcieradła ewsiewe Obcasy gumowe <*■

CPRZEO AZ H U R T O W K A  i S S ? A 9 Ł I C Z N A

„Sfath Amenu“ Mojżesza Rftlha w ję
zyku polskim i niemieckim. Wydanie
w pó łp ió tn ie .................... Mp. '200

„.Almanach żydowski* Z. F. Finkel- 
steina . . . .  . . . .  Mp. 50

— Wydanie na lepszym papierze Mp. 70 
„Moriah*, Miesięcznik młodzieży tycL

Rocznik XIU/....................... Mp. 100
.Moriah*. Rok XIV., zeszyt 1 (z powodu 

przewrotu dotąd w Polsce nieznany
Mp. 10

„Haszomer*. Rocznik I. (nieopr.) Mp. 200 
„Haszomer*. Rok H., zeszyt 1 (dotąd 

w Polsce nieznany) . . . Mp. 10 
„Żydowskie problemy gospodarcze w Ga

licji* Tenenbaoma . . . Mp. 30
— w o p ra w ie ............................ Mp. 40
L Szypper: „Żydzi polsko-litewscy a Pa

lestyna* . . . . . . .  Mp, 20

A d m i n i s t r a c y a  „ H a s z o m e r "
1276 W iEEEN  I„

W lesfn gerstrasse S .

A. NUSSBAUMZ pow oda nie- 
u sta cnego po
jawiania sie  e *

B*Ł3S-»- PUDRU iMYDŁA BEBE i Kraków, ul. Oleiła 45.
■ilaily wysm agać sag ich gakodliwyeh skutków i iąoać t ir .  Sttiietirenu ,S3Sf;. N r. te2 efen u  ?S58.

wyrahii* 1333
Wader l mydło Beka ScbotsnsKsa
pUtWBago wymhgay. — Inne są fRlsyfikatani

50 robotnic
x szyciam aa maszynie. 

y — t f *  om bisU w Powszeohnoa Towarzystwie 
przy uL iw . jdarteft 35. 1872

J M A T U R A
■ Administracja:

Kraków, G rodna 32, BB. p.
Ml buL v tz«& tojl M 9 nu ł» 2 ytjsf, ktacatói fehrtnidlt -U.

1. Kaw* kocu  untarwcane 1-ryswae 1 2-lwfaiłe g W ,  
ted a*  I samiwwyMBo.

1L Kazsa i ,  5, 6 Uaa szkoły średniej.
BL K m  w yA U n ra  dU P. T. Nauczycielstwa.

Haska odbywa cię pod kierunkiem wybitnych sił 
fachowych zbiorowo i indywidnalnie. 

t h  M a i ł j m w f t k  f .  T. WeJskurjrth I BlwędwliÓT, pTow adiiny  
t a m  k w ru p sa p M cłJ m  « « ^ w « 4  wykładów p ! i « r 4  pr»«

A^lAByele asSo*lęcxnle»
P t e m u  £ rodsajń huAf tosy* w Pokó«.
Wezrikie iajtonaseye i proapskta bezpłatnie.

Naliepzzy lakier de paznogel

Po oĝ iSu mikakMI
W imię solidarności, wzywamy kol. naue*f“ 

cieli, aby przed Sfclatfasiiem  OlOri I ©SEP 
m e w an ie R i p o s a d  w  ś r e d n ic h  ssko* 
ła c h  ż y d o w sk ic h  w  Ł o d z i, zgłaszali się 
do ^S u ra  G n fo rm acy ln eg o  Stow. Naucz- 

■ Południowa 3, Piotrkowska 16. —Biuro czyn**® 
we wtorki i czwartki od godz. 4—5 popoŁ-- 
Wobec trwającego nadal zatargu między wł** 
ścicielem szkoły a personelem nauczycielski®* 
ostrzegamy kol. naucz, przed obejmowanie® 
posad w 8-kl. męskim gimnazjum p. SzakiJ® 
w Łodzi, ul. Piotrkowską 18.
Aćitfrf-.t O ciflslał StarS^izku z a w ed . stsuisyd#**

śrcdsiidi sikshł kyd. w P©Sąsa. ^

I

zyntkick perfinat

Ten się przekonał
że pasta do obuwia M 0 P A

przewyższa swoją ja k o śc ią  
wszelkie i n n e  p r o d s k t y .

99R0DA” nadaje połysk świetny

.“gY®
a a a a a a a a a a a a a a a a *

ona wszelkie przybory do tychże — ooleca

LEOPOLD 0OTTREB. KuMw. 8l. W  i i

U fA Flik*’ skdrę m i ę k k ą
j o dporną  wt wilgoć

n a n Ł ” ^ r ę
ą f l r f l f l  od popękania.
WSZiDZIE DO NAPYCBAI
im  mm „ R e d a "

SpSUn « «gi. edp.
Oddani past łtR0DA“ &ADYMN0. 
Biuro; Przemyśl, Czaraiedd^yo 25.
mm O S T T U  ROCZTOTFA Kr. 85.

fgs*-**
Ifm^r

.* Jra$rt/,fa cł&tflipltja

F » » fa in !  a g e n d  n a  w l ę k i s c u  . .
K *ia<"typoxpolH *?? po$X M kfW ® f<"J2i

i«wasâ aECTs«ES
K n k i s d s a  G fttie y jak ie j S p ó łk i W ydAwmussci. B A d a k ła r  nćgowU&tim im t SU kaysEW btt C«M w *«o


